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Dluguśó dnia g. 12 m. 26 
przybyło unia od wczoraj 4 m,

Biuro Administracyjne otwarte zostało 
we Lwowie, plac Maryacki liczba 4, betel Europejski

do przyjmowania przeepłaty na

„ b f i Ę D k O W I E C ^
największe i najozdobnkjizo c asopismo tygoJnio./e iluitrowane pol*kie wychodzące 

w  "W 7"a r s 'r ? .w i e .
Pihcdpłota wynosi miesięcznie 1 tir.

W«zyrcy nowo przybywający od Nowego Boku prenumeratorzy 
m i ja  p i  Lw a o tr z y m a ć  w s p a n ia le  p re m in m

„PISMO Ś WIĘ T E-‘ Starego i Nowego Testamentu
zawierające p zeszło 1000 illnstracyj.

Nakładem redakoyi „Wędrowca1* wychodzi

W i e l k i  A t l a s  G e o g r a f i c z n y  p o ls k i
a dr kładnym skorowidzem nazw, umożliwiającym natychmiasto i  odnalezieni* każdej

miejscowoś6i.
Cena w drodze prenumeraty t y /k o  z łr ., w  5 p o  1 * łr.

lnl» p o je J y ń ^ y  z e sz y t  l  zJr. i koszta przeszyłk5 Ł obniżki tej korzystać 
mogą tylko ci prenumeratorowie, którzy złożą przedpłata do 1 lipra b. r  

Później cena Atlasu będzie podniesioną do 30 złr.

! Kupujmy cc kraj produkuje!

ruskie,

Ku te cu. obecny.
na modne ubrania męskie,

„ mundurki szkolne,
„ mundury i płaszcze sokolej olskie 
„ li bery o dla służby,

Sławuokie” na burki, kurtki i ubrania myśliwskie.
Płócieaka, batysty, zefiry, uicea i t. p.‘

na suknie damskie.
Dreliszki na ubrania męskie i na liberye 
Płótna białe i biebzna stołowa 
lłrelichy na materaca, koce t a łóżka, wózki 
Barki do podróży, kurtki, chustki wełniane.. 
Płaszcze męskie letnie (Haweloki) Pledy. 
Serrtaki, portiery, koronki.
Hakaty z Buczacza lwy łączna zastępstwo- na 

Galicyę).
K il my . dywany smyrneńskie 
Buciki letłiie i trypcie z żółtej skóry.
Kosze i kufry podróżne, meble ogrodowe, 
W ózki dziecinne, hamaki, majolika, rzeźuy 

polee*
po cenach niższych od zayramcznych 

Gr2»„L. -A -łC C . T O ^ .  H M t d l O W S g O
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S 25 
g CP

f L i .  ̂  O  jT  .nalewu

p a ? © J- W Ć L i S 3 . - W 3 7 -  “ W H f f
tylko z marką «.

J z 3 -  J z l -
N ależy wi^c w yraźnie żąuać t e j  r r i f t r k  I 

bo i s t ni e j ą  rozmaite uaśladownictwa
Zamówienia miejscowe od 10 eiu, za.i* ojscowe 

od 25 butelek wykonuje t y l k o  :
Kantor browaru mieszczańskiego

w PIŁZNIE (zał, w r. 1842) 
L W Ó W ,  R y n e k  l i o z L *  4 2 .  

Cenniki gratis i franko.
T a l e f c i i  H o c T o a -  3 0 0  i  3 1 0 =

"^ISsaTiEi ■ '%  t a.*T U o -s«a *  ,o WT

S

W N e c e t y  K | i% rą f:b i ; t | l i
L^ót*, ul. KonerniU* i, 2.

4 / fr\

C entralny B azar kra jow y
Lwów, ul. Karola Ludwika l. 5 1 p.

B azar w yrobów  f*raj*i wyejfc
Kraków róg WMnej św. Anny,

Przyjmuje si<j wszeitie zamóhionia.

Mam zaszczyt zawiadomić
że już otrzymałem świeże

t o w a r y  ś w i ą t e c z n e
i takowe po najtańszych cenach polecam

Dla wygody Szanownej P. T. Publiczności, podaję maiy wyciąg
z mego cennika.

Tow ar św ieży pierw szej jakości.
klg. MIGDAŁÓW wyb ersnych oO ct. 

MiGDAŁÓ W bardzo i*an 4o B 
DABTYi-i marokauskicii 90 „

„ DAKTYLI ale b.ndryjsk, ó4 „
* . DAE.11L1 CaSfii*t . . ii „
” , Rl-OZYNEK oułtańs. 26 1 31 „
’ .  BoDaYN E ii Elemo dc tych 34 „

” „  ROD-YJSEK cz.ir. drubn 24 ,
” „ MAuAGI n» głląikach . 9C „
_ ,  OliZECdÓW tureckich . 20 ,
” n ORZECHÓW torec.kh łu-
Bi odj :h . . - .................Sd ,

„ OttZECHÓW włoski h p»- 
pierowes . . ,• ■ . . . . <30 „ 

*/, klg. ORZElIIÓW ułosaich łu- 
SZCZ( DJC- . . . ■ • _ . . 48 „

Ś iIVTEK buśniackicb 16

‘li klg. li 1 j  suttaLsklca . . .  34 ct. 
,  „ i MO wiauaowych . . . 16 .
„ „ CYKAT'1 dpzej . . , 75 ,
„  „  AnON ANl dobrej • . 56 *
„ „ MAU" .OLiAUl owocowej 46 ,
, „ DOWlDBa bośuiaclncb 16 ,
„ „ uASŁA owitz, do cbleba 60 
,  B MAsŁi a«ors. Jo potraw 4d „
„ _ MIODU znak miwgo
» » MAuO ..................
„ „ saĄEl najpiękniejszej 

Jedtn słoik konfitur . . .
» „ lipowego miodu .

1 laska wanilii. . . . . .  
pół kg. dreżdły znakomitych nie- 

z.w udnych............................. co

26 .  
20 „ 
16 , 
50 ,
35 „ 
20 a

Wydawnictwo i skład książek do nabożer?tw* ^  
oraz przedmiotów treżcÓ religijnej p deca 
p o  o e a a c h .  fa ,ox 3 rc2 :w .3 7 -c łi. m-

STACYl »K ««f KBJKYî OWJaj
t- i. 14 OBRA ZÓW Meki ^anikiej naciągana na i
płótno w podwójnych ozdobnych rswac z I rsy- ę 1
izm: a góry s cenie za cały knmjdei złr. 66, 80, ®-

ICO, 125 i 140 do G zł.
W Y f O K Ł O U Z E Ź B Y  | 

14 Stacyi, z fijur.-mi i tłem, maiowanem w v0 ii>- S 
raec nslurilcycb (noIychromow.ne), miejscami do- z. 
kttowem złotem złocoue; w remach 450,540, 600 w 

złr. i wyżej.
Obrazj do kościołów artystycznie wjke are 

w pięknych ozdobn;ch rijałbh;
HflT* PRarztlti irtoeewyjnp 

Druki dla urzędó-? parafialnych.
WINJENTY KtnZABIŃSKT Lwów, ulica 

Kopemike i 2.
WOTCKWY KfCZtBlYSSTI. !Lw6v» ~1. gopewniba 1. 8.

Fabryka maszyn i odlewamia żełaz i

£ .  S l r e i l t  t  S f e a .

■w C t t 3? a a ll  _
pocstaL telegraf J stucya nolii w miejscu ^ 

ŁŁ.ti zudLni-a-j ; c a  2 0 0  z o k s o t r u i^ ó w

/

wyrabia:
NI isryny parowe.
Kotły patowej wszystkich sysłemów,
Rezerwoary spirytusowe,
Wsze’kie °parata i urządzenia gorzelniane,
Urządzenie tartaków,
Koła pasowe,
Kcm.yletne urządzania trausmisyjue,
Odlewy wszelkiego rodzaju podług własnyoh I nadesłanych 

modeli.U fj w - m - I
Utrzymuję także na okładzie różne gatunki tya.0 naturalnych | 

win wyborny rum bremsxi, herbatę, itodki zagraniczne i krajowe 
oiaz bardzo aobry koniak francusid po 3, 3 50, 4, 4.50 i 6 złr. za 
buteisę.

2amówi©iiia z prowincyi odwrotnie na ź^damej cenniki wysy- 
łam franco.

Polecając się licznym rozkazem Szanownej P. T. Publiczności 
kreślę się z pełnym szacunLrem

LEOJI4 UD iO L £ € E l
JLmów ui. Uatoiego i. 2.

I
w*Lm su

F abryka  i sk ła d  pow ozów
M. MICHALSKI

wre Lwowie, ulica św. l i  hUa liczba 6
0^* wykonuje i ma, na składzie wszelki :go rodzaju 

p o w tz y , w ó z k i, ta r& n ta s y  i szenie.
W yroby czysto kra jow e sprzeda je p od  gw arancją  

Przyjmuje wczelkie reperaoye i odnowienia powuzów po 
umiarkowanych cenach i wykonuje w iak najkrótszym czajie.

Fabryka ta odznaczoną została na -wystawili krajowej we 
Lwowie r I8y4 na-wyższą nagrodą tj. d yp łó tn em  honoro­
w ym

Eteiieraeye j  "k uajtazłej.

rswwiaaw* "■ . _'fa "i a- _

plR Grsnd Bodega
ł3t©ste H a u s m a n g i )  

poleca

W  S W I Ę T A S H

Ż y t n i o  « r k ę
.tarą, znakomitą, bez oukru i any- 

j żu, litrową butelkę po 80 ct. po­
leca jedynia

I ł  fti
Lwów Rynek 40.

Cennik’ gratis i franko 
2 bumelki na posyłkę 5 klg.

l f l f  I fe| t znane ze swej znakom.tości jako to : 
ww I I z  Tl Węgierskie, Austryackie, Włoskie i Dal-

matyńskie, Reńskie, Francuskie, Greckie, Hiszpańskie 
i Portugalskie po cenach najumiarkowanszych, 

Przed zakupnem można każdy gatunek win 
bezpłatnie skosztować.

Z najgłębszym szacunkiem:
F r y d e r y k  S c J u c ic h e r .

«• !?-  N ©  ̂Bo DO pM N »  bć fl OO „ P o &
r l i o ^ o g "  p® 
S „ H  ► £ j  j *  L i  

tT.ś.5 .sfcŚPS■t€
S: §'S 21—1 T5 ^33o Ja

W-S P  ̂Ł-S * * " - H

Wilanskie wina naturalne.
Ninitjszem mim zsszczy zwróci,' uwag* 

ik moje wielokrotnie chwaltne wilańsln < 
iiaturaine wini własnego zbiorą a miano­
wicie .

W lla is k ie  e z e r r jn n  po al 20,
24 28, 80. 35, 40 za hoktolit .

b ta łe  po zł. 20, 24. 28. 
10, 40 za uekiolitr-

Vl ilańwKle Bhaalimg 28. 32. 35, 
40. 56 za hektolitr.

ITUańbLńe deaerewe po ał. 30, 
15, 40, 60 60 za hektolitr

W ila ń sk it  k  h b le r  pon 18, 26, 
2 i, 25 80 za hekioliH . =.

W t3ań»‘: l^ Ł a s h r a e h  po zł. 50, 
■40. 70 za hektolitr.

Ceny należy ro umisć z hekfolitr ou 
50 litrów wyżej koletą za zrliczką Becz i 
ibl za się po cenie kosz.u i ff pr ciągu 
1 miesięcy w dob.ym s‘aiie bierze się je 
oazad. Za prawdzlwuić moich win ręcz* 
ntjiupełniej Oczekuj c łaskawycl zicceu 
kraśl-j się poważariei H a e l
preducłnt wisa w WiłUny.

I'*

PN O H a fco a jd -a *■ - * 
g — *  H '£ * 1 (Ł W "S ?Jj Ł .  £ « u y «*« t>- 5

® s.-® s "1-  -  s tTbw * ® V.K S.S <.>y * Zu te E?

u « _ .• ^  .5 D, s  n n
I u r-t r5? A k te ̂  ,N OCCJeCłh-5̂ * W

Fili® cź. & upiz. g«il.c. ak fey jn . Banku 
h i p e t e o z n a g j  h Tarnopolu

w łąoayła  w  zakres s w e g o  działania
^ p i - ^ e d u ź L  l a s ó w  

m spłaią w raiach mioLięc^n^Cii.
Ponieważ dotychczas ź l l n ą  Ż n stj^tu eya  

W  fiteliipyl sprz idużtą losov’ na raiy się nie zaj- 
luaje, jprzoto Filia ilanku hiputooznego w Tarnopo­
lu rozszerza pod tym względem duiaialnośó swą 

n a  c u 4  G » i i q >
Prospektu na żądcuie kratis i iranoo.

Ś-̂ irt Byszrs I szizuru

I t ł i u  r i t a  rw M i

r a u c i z i ł i i
la w n r  * • * « » «

i polBI .
Przewyżsii yłs^stld* aotychjsu w 

,ym nil « /w u «  - tująno *yl- 
złcznr, Hyu,k o  - f  pjzoph (glin 8, 

królik- Dlt. ładzi i zwierza1 dobowych
jak win, kot, drób itp. iimkodllwii.

Wyayłkl w yuzU wl -jo 80 -W . . 
i 1 złr., pociti o 10 ct. wlęoi, (ir Ust
frzch' i J îkow lisku m ii Mwrotit* 
i*  j  -bruiSei SUlkł< A  i  la ltora iu  
r j i a  p T S btw ertw  s f i e u .  Aa- 
mtt mr la c ik a , i « t  t o a .  w

 ------- . g n k «
I kDe iai1.*, 2 złr. 4 I pó‘ kila 

7 w . V  ct.
Harto ja j iUil ni Lwów Ib. W .J - 

d sk  I A . K n jo w ik i .  A pui t

GitwiksU,

Wysyła się nzstępująee towary porcelanowe w stylu staro-wie- 
deńskim z podpisanego zakiaou. Tow-ry te, bogato w k wiaty malo­
wane, pięknie złocone, starożytnego formatu, budzą ogólny podziw 
z powodu jakości i taniości. Kosztuje tuzin talerzy deserowych, śre- 
dn:oy 15 om. zł. 2-iO, tuzin talerzy deserowych 19 cm. średn. 3-60, 
tuzie filiżanek do kawy lub herbaty zi. 6, tuzin filiżanek do czarnei 
kawy 4-50, serwis do kawy lub herbaty zł. 7, serwis stołowy na 6 
osófc, 40 sztuk zł. ‘27, owalna podstawa na ohleb lub owoce, elegan­
cka robota 170, owalna maślaiezka 65 ct., owalna miska na zimną 
przekąskę 95 et.

f r  W i e n e r  & a c i ] i & u &
WIEDEŃ 1, Ĝ aoen 29. 386

H a  ś w i ę t a
nąiupsiy o » t  winny, Bpirytusowy, kuchen 
n - i istragonowy. NiJiirzednifcj.zz oliwo 
nicejską, musztirdc fiancnską, angielską

1-4

JI>
Prawdz we

Tylko z tą Dunką 
ech oana.

Założone 1853

Ferdynand Friisch 
T a w d t o  x  a l e l u  a l o n t o a m k ó w

na-

Najiepste dis c*ry. W ćjbroci i zip ich 3 niiporiwnine, 50 i 85 kr i drobne
kawałki po 11 k'-.

Usuwa wszelki* wady cery i przez 25 Jat „limo nsiłosranych
śladcwnictw nieporównane.

Bftce deutiiuce „Imperiale* 50 kr. I najleprzt środki do 
Ean de Meu h* 6J kr. ' czyszczenia zębów,
Coca w oda dq us* 70 kr- |

Yicto ia-pud*r do twaizy i iąK 40 i 8) kr.
Do nabycia w wbzystkich l.pjzych perfui&aryacn, ip ekach, drogaeryach 

i n F e r d y n a n d a  E r iU c k e  n a g [ą p c y  Wiedeń I rdaz-milianstrŁ se 8

aremską dusseldoi-iskę polec* najtaniej 
jt dynie

Jan Muszyński
Lwów, Rynek 40.

34 NSDamafjfGh przidmiotći
w y j ą t k o w o  taniej osilo

Tylko 2 złr. w. a.
po

z e g a r  b r o n z ^ w i z dtagim, złotym 
lańcmrhem, dokładni" pon ctualnie idący, 
I iu it . p ia n k o w a  fa jk a , pięknie się 
zapalają ń,. C ygar, ile *.n a p ra w - 
d a la  j  piku- i i . E le g a n ck a  p%- 
pieroA kicu . E eganck,t k r a w a tk a  

ęaka  Wspaniała s p l r  * c  du  h  a- 
w j l :it- 6nąj iwszycb K o lo le r iy k ó w  
^porf-* z płótna, każdej wi itości. Ni­

klowy s cy a o re L  i  wykiowa-aeir, łyżką 
d: uszu i centym. Najnowsza gi* towarzy­
ska. 10 najlepszych arzuizy listowych Bri­
stol 10 m jlepszych koper listowych Bil 
siół. Wszystkie te przedmioty, ra en l. 
kosztują od dzis picâ wB-iy ty.Jio 2 zł. b 
musikjr opróżnić lokal, który nar wyraó 
wiono, a {uy zegar sam tyl* kiaflyś kosa 
tował jak teraz y4 przedmiotów, więc pro- 
>imy rychło zamawiać

Adres: Apfe’ W  len 1 Fleisoh- 
markt Nr. 6 P.

SkZ»d maszyn i naradzi roiniczyoli
Lwów. ulion Gródecka liczba 22 polecają się do -wykonania zlecoń 

w  mh zakres rohodzący, h.

Ś W I Ę T A  W I E L K A N O C N E
polecL KAROL BALŁABjVN wł Lwowie

w jakości najlepszej po cejacn ajjtańcsyhb t o w a r y  k o r a e s n e , o w o c e  
p  i  uli .o  o  b a k a b e . w in a  w ę g ie r s k ie , B a s tr y a c b ie , i> a a  
ja s k  !e, h :B z p e i i ik e  i  w s z y s tk ie  w  zn k * e »  k a n d ik  k o r z e ń  
n e g o  w c h o d z ą  se io w a r j-  Łaskaw* zlecenia z proaincy i odwrotną 

i pocatą.

ly lk c  za zańczsp pooztoyu-

r y l k o  3 . d J  z ł .

Anticohol "jedynie'  skutecznie działający śroaek, nawet przy 
uporczywem opslstw.p, może bez trudu być do­

dany, bo jest bez smaku i pod gwarancyą nieszkodliwy, za4 W ukutku 
niezawodny. Podziękowania wyleczonych steją do dyepozycyi. Puszna 
z przepisem użycia zł. 3, podwójna puszka s ł. 5. Nadeył jąc  ̂ kwotę 
z góry otrzymują towar franko. Prawdziwe tylko u S- KLE1 NA, apte­
karza W Lugos, Nr. 89 (W ęgry). 377 1-20

R o k  z w o ż e n ia  1 8 3 6

Magazyn HENltYKA iSuHWAUZA
w  K r a k o w i e

poleca na sezon obecny:
u l * s - a l c n i e  <3.«.Y aaslcx©  I

Gotowe okrycia, piedy, szale i t p. tudzież wyborowe gatunki 
płócien, stołowej bielizny, chustek do posa, ręczrikow, Szyrtin- 

g y białych i t. Ł.
Magazyn wykonuje zamóunenia na kostyumy i konfekcyę 

damską. — Próbki na żądanie franko.
Ceny bardzo u m iark  o w u n e!

w śipiiilB ^b

ubrah.a męskie
cddneL znakomitej, silnej, doskonałej han 
gamowel imitacyi, odmierzoiy na łupani 
ubrani* cięskie Bkład^ą-ie sio a sardatą 
spodń i kaiuizelk w każdej rfitlkośm 
czarneg.. koloru, p ęknę desenie uDram 
nia te, które są bardi.o pięk!i«, trwałe i 
mocn ■« a dawniej 3 razy tyle i ji ) r - )  
sprzedaję w olbrzymiej ilości Należy sit 
Łedj Itardac ś p ic c iy e  a samówienia- 
oii."Wysyłka za zaliczki lab za nadesła 
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eleganckie w wielkim wy­
borze poleca magazyn ga­
lanteryjny M. W E I N A, 

plac Trybunalski 1 1-

W  r. 1847 założony handel sukna i modnych 
towarów wełnianych pod firmą JAN WALLACH i SYN
Lwów, Rynek 1. 33 poleca się. —  Próbki wszelkich 
materyi na składzie

Przegląd polityczny.
Lwów 28 marca.

Telegram dzisiejszy przynosi sensacyjną 
wiadomość, że Rosya prędzej, niż się można 
było spodziewać, wprowadziła u siebie walutę 
złotą. Nowo wybite monety złote dziesięcio- 
rublowe w sumie 750 milionów rubli złożone 
są już w banku państwowym i tymi dniami 
zostaną w obieg puszczone. Odtąd ta moneta 
będzie zwykłą monetą obiegową, a srebrne mo­
nety przyjmowane będą w wypłatach tylko do 
60 rubli. Zanim zdamy sobie jasno sprawę 
z przewrotów ekonomicznych, jakie wywołać 
musi zaprowadzenie waluty złotej przez tak 
wielkie stumilionowe państwo, jakiem jest Ro­
sya, zaznaczyć musimy, że fakt ten nie powi­
nien być niepomyślnym dla naszego rolnictwa. 
Pierwszem bowiem następstwem wprowadzenia 
waluty złotej w Rosyi będzie niezawodnie po­
drożenie ceny zboża rosyjskiego na targu świa­
towym, a zatem konkurenoya zboża rosyjskie­
go będzie dla naszych rolników mniej zabój­
czą. Z drugiej zaś strony spodziewać się nale­
ży, że obecnie pomimo wysokich ceł protekcyj­
nych rosyjskich, będzie można eksportować 
niektóre nasze artykuły do Rosyi.

Natomiast z drugiej si-rony obawiać się 
należy, że wprowadzenie złota jako waluty 
obiegowej dla zaspokojenia ekonomicznyoh po­
trzeb stu milionów ładzi wywoła niezawodnie 
podskoczenie ceny złota na targach świato­
wych, pomimo tych nadwyżek, jakich dostar- 
ozają teraz co roku kopalnie afrykańskie. W y­
razi się zaś to bezzwłocznie w podniesieniu się 
ażia w Austryi, wprawdzie dla naszyoh zie­
mian będzie dość pomyślnem o ile są exporte- 
rami produktów rolnych, ale będzie niepomy- 
ślnem dla nas wszystkich, o ile jesteśmy kon­
sumentami produktów sprowadzonych z zagra­
nicy. W  ogóle spodziewać się należy, że za­
prowadzenie waluty złotej w Rosyi z takim 
pośpiechem nie obyło się bez użrylej złośliwej 
myśli rządu rosyjskiego o Austryi, gdyż me 
ulega wątpliwości, że to utrudni i odwlecze za­
prowadzenie waluty złotej w naszej monarohii.

Wpływ maszyn parowych na stosunki spo­
łeczne jest już oddawua przedmiotem grunto­
wnych studyów, którym przeważnie oddają się 
konserwatywni s~cyologowie. Ich badania w 
znacznej mierze ostudziły dawny zapał do wiel­
kich fabryk, które mechaniczną siłą wyrabiają 
wszystko, co przedtem równie dobrze robiła 
ludzka ręka. Spostrzeżono już niestety za pó­
źno, że paia, użyta jako motor, przekształciła 
się z pomocnicy człowieka w nieprzyjaoiółkę 
jego dobrobytu, jego inteligencyi i smaku arty­
stycznego, a nadto stała się dynamitową siłą 
rozsadzającą wiązania społeczne. Samodzielnych 
rzemieślników, mogących dostatnio utrzymać 
swe rodziny i wkładających w swe wyroby 
gust osobisty, obróciła ona w szarą rzeszę ro­
botników fabrycznych, od których nie wymaga 
się ani myśji, ani doskonalenia się, ani zamiło­
wania do obranego zawodu, nic zgoła prócz 
mięśni. Przez to, naturalnie, znaczna część ka­
żdego narodu została zepchnięta na niższy sto 
pień cywilizacyjnego rozwoju i warstwa miesz­
czańska, uważana słusznie za równie niezbędny 
jak dodatni czynnik społeczny, poozęła zanikać. 
Zamiast indywidualnego gustu w wyrobach po­
wstał szablon suchy i martwy, pozbawiony 
wszelkiego wdzięku, jednakowy pod równikiem 
i pod biegunem, co następnie i powoli zaczęło 
oddziaływać na wszystkie ludzkie rzeczy. Roz­
szerzył się kosmopolityzm obyczajów, urządzeń 
domowych, stylów — j śli o stylach można mó­
wić, patrząc na te niesmaczne koszary, któreini 
według jednego wzoru zabudowują s ę dziś 
wszystkie miasta, nie noszące już na sobie ża 
dnej odrębnej ceohy. O dawnych budowlach 
mówi historyk, że mury mają swój język, któ­
rym głoszą przeszłość narodu; to samo można

powiedzieć o dawrych naczyniach, ozdobach, 
strojach i meblach. Lecz daremnie chciałby 
historyk cokolwiek wyczytać o pewnym naro­
dzie z jego dzisiejszych gmachów, naczyń, 
ozdób i t. d. W całej Europie wszystko już 
jest jednakowe i z czasem tak będzie na całej 
kuli ziemskiej. A jeśli nie jest czczym wymy­
słem, lecz rzeczywistą prawdą, że każdy naród 
ma jakąś odrębną do spełnienia misyę, jakąś 
do rozwinięoia cząstkę ogólno - ludzkiej myśli, 
to zapanowanie powszechnego szablonu życia 
jest perycdem bezmyślności, nie postępem, ani 
cofaniem się, lecz martwym punktem. Ale 
oprócz tej idealnej szkody, jaką sprawia para, 
p >ruszająca maszynę, jest jeszcze, może nie 
większa pod względem cywilizacyjnym, ale do­
kuczliwsza szkoda społeczna. Maszyna stwo­
rzyła nowe ni wolnictwo, owe rzesze robotni 
ków fabryc-znjch, które nic nie posiadają, do 
niczego się nie mogą przywiązać, bo na ni- 
czem, z czego żyje, nie wyciska taki robotnik 
swego indywidualnego piętna. Więc jest ciągle 
niezadowolona jego dusza, niezadowolone i 
ciało, bo zarobek jego za mały. Stąd pochodzi 
soeyaiizm, rozwijający anarchiczne skłonności, 
które są straszną chorobą naszych czasów.

Takie są wyniki naukowych badań, ozy- 
nionyoh przez konserwatywnych socyologów 
nad wpływem maszyn parowych na stosunki 
cywilizacyjue i społeczne. Ogólnym wynikiem 
tych badań jest to, że mechaniczna siła nie po­
winna zupełnie zastępować siły żywej, to zna­
czy, że para powinna być tylko pomocnicą ozło- 
wieka we wszystkich tych pracach, które on 
sam z nieco większem natężeniem mięśni mógł­
by wykon-ć bez niej. Takie orzeczenie spokoj­
ny oh uczonych nie stało się hasłem sgitaoyj- 
nem, nie wpadło między szerokie rzesze jako 
iskra, z której powstaje płomień, bo każdy, kto 
się przejął tą myślą, rozumiał, że doraźne jaj 
wykonanie jest niemożliwe bez straszliwych 
wstrząśnień. Podobne prawdy naukowe powla­
ny wsiąkać w społeczeństwa powoli i przemie­
niać stosunki już wytworzone w sposób tak nie­
znaczny, aby nie było katastrof. Licz często 
prosty przypadek przyśpiesza taki przewrót, al­
bo przynajmniej dążność do przewrotu wypisuje 
na sztandarze ogółu.

Taki właśnie przypadek stał się we Fran­
cy i. Istnieje tam rządowy monopol wyrobu za­
pałek. Otóż teraźniejszy minister finansów Dou- 
mer postanowił zaprowadzić ulepszone maszy­
ny, które zmniejszą liczbę robotników, zatru­
dnionych w fabrykach rządowych, o 1400, — 
a zatem dadzą skarbowi większy dochód. Ro­
botnicy odrazu zrozumieli, że takie ulepszone 
maszyny będą ich wrogami, bo pozbawią ich 
ehleba, więc zaprotestowali przez depufcaoyą wy­
słaną do Doumera, a ten począł dowodzić , że 
reforma fabrykacyi zapałek musi być zaprowa­
dzona , bo sporządzanie zapałek teraźniejszym 
sposobem szkodzi zdrowiu robotników, jednakże 
przyrzekł minister przeprowadzić reformę w cią­
gu lat kilku, aby tymczasem zwolna u uwaai 
robotnicy mogli znafeźo inne zajęcie. W na­
szych czasach w ogóle jest większa troskliwość
0 zdrowie robotników, niż o to, aby oni mieli 
zabezpieczony kawał chieba. Jednak robotnicy 
wolą, żeby było inaczej i to jest zupełnie zro­
zumiałe, więc nie zgodzili się z ministrem, od­
wołali się o pomoc do wszystkie h związków ro­
botniczych, sprawę tę wzięły w swe ręce syn­
dykaty i tak odrazu huknął okrzyk: „Precz 
z maszynami!*. Hasło to przemknęło jak bły­
skawica po francuskiej robotniczej warstwie, — 
dostało się do Szwajcaryi, Niemiec i Anglii, 
gdzie właśaie teraz, na sezonowych zjazdu o fi 
stowarzyszeń robotniczych, stanęło jako nowe 
żądanie tak zwanej „ozwartej klasyu.

Tak to, co już było naukowym pewn kiem
1 zastosowywane powoli weszłoby w życie bez 
wstrząśnień, stało się teraz bojowym okrzykiem 
proletaryatu w jego śmiertelnej walce z wiel­
kim kapitałem i oozywiście , jako sprawa pro­
wadzona namiętnie, zostawi zapewne dużo gru­
zów, a z pewnością powiększy liczbę ciężkich 
próbie matów ekonomiczno -s połeczny ch.

Z Konstantynopola nadeszło doniesienie, 
jeśli prawdziwe, to bardzo ważne. Wiaiomo, że 
skarb turecki jest pusty i może byO zasilony 
tylko pożyczką, którą jednak otrzymać bardzo 
trudno państwu zrujnowanemu i nie mającemu 
przyszłości. Wiadomo także, że jak kilka temu 
miesięcy Chinom, tak znowu teraz Turoyi ofia­
rowała w tej potrzebie pomoc Rosya. Ona daje 
kapitalistom s wą porękę, a w zamian za to wy­
ciągnie jakieś polityczne zyski. Jednak pożycz­
ka me może być wielka, a nadto istnieje daw­
ny układ, na mooy którego z pierwszej poży­
czki, jaką Turoya zaciągnie, musi być zapłacona 
Rosyi kontrybuoya wojenna za rok 1876—77. 
Ta kontrybuoya, w części spłaoona, wynosi je­
szcze 3,270.000 funtów tureokioh (funt równa

się 26 frankom), Otóż głosi doniesienie z Kon­
stantynopola, że Rosya zrzekła się prawa otrzy­
mania tych pieniędzy teraz, zgodziła się, aby 
wypłata nastąpiła kiedyś w przyszłości, a za to 
otrzyma od sułtana prawo przejazdu statków 
wojennych przez obie oieśniny. To prawo bę­
dzie przysługiwało tylko Rosyi, leoz nikomu 
więcej. Jasną jest rzeczą, że taka niezmiernie 
korzystna dla caratu przeróbka traktatu pary­
skiego , dokonana tylko przez Rosyą i Turcy ą 
z pominięciem innych traktatowych państw, 
może wywołać niemałe polityczne trudności 
Ale owo doniesienie z Konstantynopola zapew­
nia , że Franoya naturalnie nie zaprotestuje, 
Niemcy i Austrya nie zechcą dla takiej sprawy 
poróżnić się z Rosyą, a tylko Anglia będzie 
stanowczo przeciwna i oozywiście pójdą z nią 
Włochy. Te jednak mają dość kłopotu abisyń- 
skiego, który skazuje je na nieczynnośó w Eu­
ropie, a sama Auglia nie może orężnie poprzeć 
swego protestu, zatem nie posunie rzeczy do 
ostateczności.

Ta wiadomość j'est tak ważną, że zanim 
będzie potwierdzona przez głosy półurzędowe, 
trzeba ją uważać tylko za pogłoskę, jakich za­
wsze wiele. Nadto, kto liozy w tym wypadku 
na włoską nieczynnośó, może grubo się za­
wieść, bo rokowania pokojowe z Menelikiem są 
na dobrej drodze. Delegat włoski majoi Salsa 
przywiózł do Masawy z abisyńskiej kwatery 
główne] propozyoye negusa, na które przystał 
jen. Baldissera, poczem Salsa znowu odjechał 
do Menelika, aby go prosić o zamianowanie 
pełnomocnika do ostatecznyoh układów o po­
kój. Pełnomocnikiem z jyłoskiej strony będzie 
podobno jen. Yalles.

W Paryżu odbył się prooes sądowy, wy­
toczony agentowi policyjnemu Dap*s, który 
wysłany był przez rząd w pośoig za Artonem, 
i przeciw adwokatowi Royere’owi, prawnemu 
doradzcy Artona. Pierwszego oskarżono o to, 
że otrzymawszy od rządu rozkaz aresztowania 
Artona, przebywającego w Bukareszoie, zaraz 
powiedział o tern Royere’owi, który wnet zate­
legrafował swemu klientowi, by zemknął z Ru­
munii. Drugiego oskarżono o przekupienie Du- 
pas a. Sąd obu uniewinnił, bo akra urzędu te­
legraficznego wykazały, że Royere wysłał swój 
telegram do Artona na sześć godzin przed rzą- 
dowem poleceniem, danem Dupae’owi. isieza- 
przeozenie Royere jakimś sposobem dowiedział 
się, że ministeryum za kilka godzin wyda roz­
kaz aresztowania Artona, leoz dopóki nie wy­
kryto, jak się on dowiedział, dopóty sądzić go 
nie można, bo jako prawny obrońca Artona, 
mógł go uprzedzić.

Traktat wlosko-abisyński.
Piszą nam z Wiednia, 27 marca :
Kłamstwa prasy francuskiej, powtarzane 

przez tutejsze organa tryesteńsko-abisyńskiego 
domu handlowego Bienenfeld et C-ie, tak za­
gmatwały kwestię zawartego w maju r. 1889 
pomiędzy Włochami a Menelikiem w Uooiali 
traktatu, że warto wyjaśnić nieco dokładniej 
prawdę. Odnośne szczegóły zawiera rozprawka
0 „Erytrei11 w marcowym zeszycie Przeglądu 
Polskiego. Także ostatni zeszyt Revue des deux 
Mondes z 16 b m. zamieścił pod tytułem: „Les 
Italiens dans i’Erytiuedu rozprawę p. Romre’*, 
która wprawdzie fakta naciąga w znanej, wro­
giej Włochom tendencji, ale, nie mogąo ich 
wprost fałszować, jak to robią dzienniki fran­
cuskie, uważnemu czytelnikowi dostarcza spo­
sobności dowiedztn a © prawdzie.

. PrzedewszysŁkiem Tzaznaczyó wypada, że 
teraźniejsza wojna abisyńaka nie pozostaje 
w przyczynowym zwięzku z owym traktatem. 
Wybuchła ona w giudmu r. 1894 wskutek ro­
koszu Bat Agosa, jednego z kacyków, pozosta­
jących pod zwierzchmotwem Włoch. Ponieważ 
go wspierał ras Tigry Mangasza, wojna w cią 
gu r. 1896 przybrała szersze rozmiary, aż na- 
konieo celem poparcia Mangaszy, zjawił się na 
polu walki Menelik. Wojna więc nie wybuchła 
z powodu owego traktatu, który w grę wszedł 
dopiero od chwili, gdy Menelik podążył na po­
moc Mangaszy.

Dzienniki francuskie ciągle ów traktat, 
zawarty przez hr. Antonellego, wystawiają jako 
narzuoony Henelikowi, a mianowicie § 17-ty 
traktatu jako podstęp włoski. Artykuł ów opie­
wa, że we wszelkich stosunkach zagranicznych 
Menelik będzie się posługiwał pośrednictwem 
dyplomaoyi włoskiej. Znaczy to, ze wprawdzie
1 nadal posi* dać będzie wszelką władzę nad 
krajem, ale nie powinien się bez przyzwolenia 
Włochów łączyć z żadnem obeem mocarstwem. 
Podobne traktaty w Afryce stoją od dawna na 
porządku dziennym. Traktaty takie zawarła 
Franoya z bejem Tunisu i Madagaskarem, An­
glia z Transwaalem i t. d. Hr. Antoneili me

wymyślił więo nio nowego, lecz użył znanego 
szablonu, a trudno przypuśoió, aby Menelik nie 
był zrozumiał doniosłości artykułu, który pod 
pisał.

Dopiero w dwa lata później, podburzony 
przez francuskich wrogów Włoch, jak znany 
deklamator i bulanżysta Delonole, Menelik wy­
stąpił z nową interpretaoyą § 17. W tekście 
włoskim brzmi on: „S. M. il Re dei re di Etio­
pia oonsente di servim di governo di S. M. il 
Rs dTtalia per tutte le trattazioni di affari che 
avene eon aitere Potenze o governi.“ (J. K. M. 
król królów Etyopii zgadza się na posługiwanie 
się rządem J. K. M. króla rłoch we wszyst­
kich rokowaniach traktatowych, jakie toczyć bę­
dzie z innemi mooarstwami lub iządami., Tym 
czasem Menelik twierdzi, że abisyńsk. wyraz 
„iooialancioialu oznacza tylko, że cesarz Abi­
synii „może“ używać pośrednictwa dyplomacyi 
włoskiej. Nie posiadamy dostatecznej znajomo- 
śoi języka etyopskiego, aby rozstrzygnąć tę 
kwestyę gramatyozną. Ale na pierwszy rzut 
oka każdy bezstronny zrozumie, że przecież 
rząd włoski nie byłby nigdy zawierał z Meue- 
likiem traktatu, na mooy którego negus negesti 
mógłby wprawdzie dowolnie posługiwać się dy- 
plomaoyą włoską, ale z swej strony nie brać na 
siebie żadnych obowiązków, leoz także układać 
się z óbcemi mocarstwami bek. pośrednictwa 
Włoch, ewentualnie przeciwko mm.

W  jakich warunkach powstał ów traktat? 
Po śmierci cesarza Jana 9 marca 1889 Menelik 
zapragnął korony cesarskiej. Nie posiadał on 
do niej żadnego prawe. Byłkaoykiem prowincyi 
Szoi, która nigdy przedtem Abisynii nie do­
starczyła cesarza. Nadto cesarz Jan wyraźnie 
na swego następcę wyznaczył swego syna Man- 
gaszę. Menelik więo 2 maja 1889 zawarł ów 
traktat przedewszystkiem w tym celu, aby od 
Włooh dostąpić uznania jako oesarz. Prócz tego 
otrzymał różne inne korzyści: bezprooentową 
pożyozkę 3 mil. franków, 5000 karabinów i amu- 
nicyę itd. To wszystko okupił tern, że w § 17 
na korzyść Włooh zrzekł się swobody wejścia 
w związki z któremkolwiek innem mooarstwem. 
W  takich stosunkach nie może być na seryo 
mowy o tem, aby Menelik nie był doskonale 
wiedział, co w pojęciu Włochów znaczy ów § 17. 
Upewniwszy się nieco na tronie cesarskim, a 
nadto podburzany przez ajentów francuskich i 
rosyjskich, zerwał potem traktat nową inter­
pretaoyą. Tak się ma rzecz naprawdę, a jeżeli 
w tej sprawie odegrał rolę podstęp, to oczywi­
ście jedynie po stronie negusa.

Korespondencye.
Rzym, w marcu.

Trudno jest pisać list z Rzymu, ażeby 
mimo woli nie zawadzić o politykę. Umysły 
wszystkich zaprzątnięte nowem ministerstwem, 
wojną w Afryce, kwestyą czy z negusem Mene­
likiem uda się zawrzeć pokój, — jednem sło­
wem wszystko sohodzi na plan ostatni, wobec 
polityki. Nawet 14 marca, dzień urodzin króla, 
przeszedł głucho. Król zażądał ażeby dzień ten 
z ogromnemi zwykle uroozystośoiami obchodzo­
ny, z powodu żałoby jaka we Włoszech pa­
nuje, odbył się bez wszelkich gratulaoyi i przy­
jęć w Kwirynale, bez iluminacyi i zabaw 
w mieście. Dzień ten stał się jedynie świętem 
biednyoh. „Ciroolo militare* (klub wojskowy) 
postanowił pieniądze przeznaczone na uroozy- 
sty obchód urodzin króla obrócić na nakarmie­
nie ubogich, któryoh Rzym posiada teraz o- 
gromną liczbę. Wydano 17.000 biletów bezpła­
tnych do kuohni ludowych, a liozba ta potężna 
nie wystarozyła jeszcze, ażeby zaspokoić wszyst­
kich głodem się morząoyoh. UUo? miasta wie- 
oznego roją się od żebraków, któryoh zaopa­
trzyć nie można. Stają się oni istną plagą, 
najwięcej zaś dokuczają przyjezdnym, których 
nagabują w sposób ogromnie natrętny.

Na ponurem tem tle, jaki Rzym obecnie 
przedstawia, rozgrywają się dramata jeden po 
drugim. Młody, 22 letn; Baroelli, syn senatora, 
bratanek ministra, odebrał sobie życie z powo­
da nieszczęśliwej miłości jaką zapałał do 40 
kilkoletniej margrabiny Th..., matki swego 
przyjaciela. Margrabina, która o uozuoiu mło­
dzieńca nio nie wiedziała, należy, pomimo wie­
ku swego, do najpiękniejszych kobiet włoskich. 
Opiewana przez poetów współczesnych, otaoza- 
na zawsze rojem wielbicieli, cieszyła się jak 
najlepszą opinią, tem więo przykrzejszym, bo­
leśniejszym ciosem jest dla niej ozy a szaleńoa, 
który ją wobec świata łaknącego skandalów 
w memiłem postawił świetle.

Innego rodzaju dramatu bohaterem jest 
książę Orsini. Niepowodzenia jazie nań od lat 
wielu spadały, spowodowały zupełną jego ruinę 
majątkową. W chwili, kiedy list niniejszy pi­
szę, odbywa się w pałacu księcia przymusowa 
licytacja ruchomości jego.

Sprzedam trwa już dni kilka ; byłem świad­
kiem jak jakiś zagraniczny kupiec nabywał 
właśnie wspaniałą galerję obrazów; nie pozo­
stawiono zrujnowanemu księciu nawet portre­
tów przodków...

W Kampanii rzymskiej, na granicy sła- 
wnyoh bagien pontyńskioh, słynących z powo­
du ponurej malowniczośoi, odkryto w tych 
dniach resztki dawnej osady rzymskiej, której 
początek i odnalezione zabytki sięgają YH-go 
wieku przed Chrystusem. Majątek, gdzie roz­
poczęto kopanie, nazywa się Couca i należy do 
p. Attyliusza Mazzoleni.

Archeologowie oddawna już wskazywali 
na ową miejscowość, gdzie w czasach przed­
historycznych kwitła starożytna osada Satri- 
cum. P. Mazzoleni porozumiał się za pośred­
nictwem antykwaryusza rzymskiego z hr. Mi­
chałem Tyszkiewiczem, zamieszkałym stale w 
Rzymie i przystąpił razem z nim do poszuki­
wań. Znaleziono też starożytne mury, nekro­
polę (omentarz) i ruiny archaicznej świątyni 
miejscowego bóstwa, zwanego „Mądre Matuta1*. 
Wydobyto mnóstwo przedmiotów wotywnyoh, 
czarnych waz i kubków z gliny, podobnych 
do tych, jakich obficie dostarczają cmentarze 
etruskie, chrząszczy szklanych, paciorki, na- 
ozynia bronzowe, posążki, pierścienie i mone­
ty. To jednak, co stanowi najciekawszą część 
odkrycia, są liczne odłamy dekoracyjne świą­
tyni i posążki z terakoty malowane, służące 
do ozdoby przybytku. Kilka odnalezionych 
głów przypomina najpiękniejsze typy z oza- 
sów rozkwitu archaicznej sztuki greckiej. Odna­
lezienie świątyni „Matki Matuta11 jest tem wa­
żniejsze, że Tytus Liwiusz kilkakrotnie o niej 
wspornica.

W Rzymie rozpoczęto również poszuki­
wania w najbliższej okolicy, małej ale malo­
wniczej, znanej turystom świątyni Westy, oko­
ło placu Booca della Verita, zabytku dawnej, 
dziś prawie całkiem zatartej świetności wiel­
kiego placu, który za czasów rzymskich nosił 
nazwę Forum Boarium Tutaj znowu odnale­
ziono resztki dawnego muru, okalającego stary 
Rzym, trochę etruskich garncarskich wyrobów, 
kilka lampek, z których jedna wyjątkową ma 
wartość, gdyż wyryte jest na niej słowo etru­
skie. Rozpoznanie języka etruskiego dotąd jest 
niemożliwe z powodu zbyt małej liczby napi­
sów staro - etruskich, zatem każdy przybytek 
w tym kierunku jest bardzo pożądany dla ar­
cheologii.

„Rzym11 Emila Zoli, który wyohodzi je­
dnocześnie w paryzkim Journal i rzymskiej 
Iribuna, budzi we Włoszech najwyższe nieza­
dowolenie. W obec protestów ozytelników 
swoich, Tribuna ogłosiła w tych dniaoh, iż wy­
rzeka się wszelkiej solidarności z pisarzem 
francuzkim. Rtforma zaś pisze, że „oszczerstwa 
p. Zoli nie zasługują nawet na odprawę11.
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POWIEŚĆ
Z O F I I  K  O WJSRSKLEJ,

(Ciąg dalszy).
Włościańska praktyka lekarska to już by 

ła istną męką. Do gospodarzy wiejskioh rzadko 
był wzywany, ale dwory przysyłały po niego 
dla leczenia służby folwarcznej. Tolski wie­
dział już teraz zapisując receptę, że lekarstwo 
jego albo do końca wyżytem nie zostanie i 
w kąt rzuco em, jeżeli po pierwszych dwóch 
lub trzech łyżkach skutku widocznego nie zro­
biło, albo jednocześnie przyjmowanem będzie 
z innemi środkami, przepisanemi przez pierw­
szą lepszą babę, przez pierwszego lepszego 
wiejskiego mędrka. Wiedział, że o dyecie i za- 
ohowaniu się właśoiwem nie mogło być mo­
wy. Czasem chory badany, gdy się już miał 
bardzo źle, wyznawał, że zjadł „okruszek kieł­
basy, tak, może z funt, co mu go ciotka przy­
nieśli i jojko piecone*.

— Co, jadłeś kiełbasę i jajko na twardo?
— Ciotka mówili, że mi trza zmocnienia.

Wtedy Tolskiego porywał gniew bezsilny
na ohorego i na jego ciotkę.

Czasem wzywano go do bogatego gospo­
darza lub gospodyni, którzy zachorowawszy 
„niczego nie żałowali* na ratunek. Przybywał 
zwykle już po wyjeidzie cyrulika, „takiego 
chłopa oo się zna“ i „takiej kobiety, co jeno 
pojrzy na chorego, zarateńko powie czy to 
śmietanie ozy nie“. Naturalnie, chory miał już 
stawianą moc baniek, pijawek i był wyczerpa­
ny rozmaitemi praktykami owych znaohorów. 
Wzywano go do chorego gospodarza szczegól­
niej dla tego, żeby jut zawodzącej żonie „żal 
nie było“, nie dla tego, żeby on miał pomódz 
ksuteczniej od poprzedników.

— 0 , już x niego nio nie będzie I — wołał* J

u komina kobieta z rogiem fartuszka przy 
oczach. — Bielaczka pejdzieli, że to śmieterna 
morowica. Oj, cóż ja se teraz za radę dam, 
z drobnemi dziećmi... cóż ja pocznę sieroteńka! 
Któż teraz z pługiem pójdzie w pole, kto mi 
drzewa urąbie ? Jakże tu gospodarstwo ostanie 
bez gospodarza!

Chory zwykle tyoh lamentów słuohał obo­
jętnie, a zgromadzona liczna publioznośó, zło­
żona z sąsiadów i sąsiadek, pa rżała na zawo­
dzącą kobietę jak na widowisko. Wszystko mu­
siało być wedle programu: I płacz kum po 
kątach i na pierwszjm planie przyszła wdowa.

Tolskiego ogarniała wtedy wśoiekłośó. Nie 
należał on do spokojnych i obojętnych i to wi­
dowisko wedle z dawna utartych przepisów 
oburzało go. Otwierał na ośoież drzwi izby i 
krzyczał:

— Precz mi ztąd wszysoy! Niech tylko do­
mowi zostaną!

Kobieta pozbawiona widzów ucichała na­
tychmiast, sąsiedzi szli szemrząc i roznosząc 
pogłoskę, że „ten doohtór zupełnie jak głupi... 
waryjot ozy oo ?“

Tolski wiedział, że przerwana scena na 
wiąże się znewa zaraz po jego odjeździe.

Często spotykał się u chorego z dziwną 
na śmierć obojętnością. „Bielaczka pejdziała... 
to już mi trza iść ziemię gryźć., już mi teraz 
trza księdza, nie doohtora*. — I odwracał się 
ku ścianie, czekająo cierpliwie aż śmierć 
przyjdzie.

Raz zdarzyła się Tolskiemu sposobność 
rozmowy ze znachorem. Jechał do Dęborzyo 
gdzie było chore dziecko właśoioieli i w dro­
dze furman jego się spostrzegł, że zgubił nową 
derkę, po którą uparł się jectać napowrót szu­
kając jej po drodze. Znaj do srano się właśnie 
wśród wsi. Tolski przejęty zimnem, wysiadł 
z sanek i wszedł do pierwszej lepszej chaty. 
Zastał tam kilkoro ładu itojąoych obok tap­

czan* przysuniętego do rozpalonego pieca. Na 
tapczanie leżała młoda śliczna dziewczyna 
z ogniem gorąozki w oczach i na policzkach- 
Obecni mieli oczy z rrócone na poważnego, nie­
młodego ohłopa, który patrzał na dziewczynę 
i dumuł. Wejście Tolsk.ego na chwilę tylko 
przerwało tę niemą scenę. Wskazano mu miej- 
see na ławie, gościnnie zaproszono by się 
ogrzał i wypoozął. Gdy się wszyscy skupili 
wkoło zadumanego znachora, podniósł on gło­
wę z niezrównaną pewnością siebie i godnością 
Wyglądał majestatycznie i niejeden przywódz- 
ca lub mówca mógłby mu pozazdrościć po­
stawy.

— To wszystko z wiatru — rzekł poważnie 
— musiała kiedy przy studni natrafić na taki 
wiater, oo jeden wieje od jednego rogu, a drugi 
od drugiego. Nawiało jej w uszy i od tego za­
raz łomanie i gorączka.

Odwrócił się do stojącej matki.
— Będzieoie ją okadzać do trzeoh razy pal­

mą święconą, a potem jak jeno miesiąo zejdzie, 
wylejecie nad mą wosk. Uważajcie se jeuo po­
tem, czy jej wiater z uszów wieje. Bo jak ma 
być zdrowa, to wiater będzie jej z uszów le­
ciał oo jaże. Będzieoie widzieli, czy się wosk 
na kupę zwije, ozy też się po wodzie rozja­
dzie. Jak się zwije na kupę, to będzie zdrowa, 
jeno jej potem nie trza warkooza czesać, jeno 
kołtun zapuścić Wody jej nie dajaó, bo kołtun 
nie lubi wilgotności.

— Kiedy ona woiąż pić woła.
— To jej dajoie okruszek jabłka na język, 

albo ogórka kwaszonego, aby ją załagodzić. 
Jakby już bardzo prosiła, to jej dajoie kapkę 
mleka. No, oslańoie z Bogiem. Trza mi do do­
mu, bo i moja baba jakoś narzeka.

Ale mu nie dano odejść. Gospodarz wy­
jął z szafy kieliszek i butelkę i ozęstował na­
tarczywie.

— Ee, jak was proszę, nie gardźcie dobrem

sercem. Trza się rozgrzać na wnątrzu na takie 
zimno. Siadajcie jeno za stołem, jak was pro­
szę ! To tam jeszcze ostał schabek z tego 
wieprzka, cośmy go przede święty zabili. No, 
w ręce wasze!

— Ha, trza przyjąć po somsiedzku — rzekł 
znachor siadając poważnie za stołem

Gospodyni postawiła misę kapusty ze 
sohabkiem, aż zapachniało w całej izbie, potem 
zwróciła się nieśmiało ku Tolskiemu, podająo 
ma łyżkę drewnianą.

— Może i pan naszą strawą nie pogardzi.
Tolski przysunął się do misy. Nie był

woale głodny, leoz go znaohor interesował 
i całe to zgromadzenie patrzące na starego jak 
na zbawoę.

— Cóż to, w drodze się panu zdarzył jaki 
przytrafunek ? — zapytał znachor, który zjadł­
szy kilka łyżek kapusty, wziął palcami kawa­
łek sohaba i sumiennie go ogryzał.

— Derka zginęła furmanowi, a że byłem 
zziębły, więoem tu przyszedł zakołataó do tych 
drzwi, jakby mi oo mówiło, że tu mieszkają 
tacy grzeozni ludzie.

Gospodarz uśmiechnął się i przyjął kom- 
pliment na karb kapusty i sohaba.

— Pan z daleka?
— Jadę z Błooiszewa.
— Z Błooiszewa ?

Znachor się zadumał.
— Aa., musi pan, to nowotny dochtór z 

Warsiawy ?
— Tak, doktor, a zatem wasz kolega, mój 

gospodarzu.
— Ee, pan se z człowieka kpi. Ja tam je­

uo tyła, że już niejedną chorobę widziałem, 
to się troohę poznałem i wiem, że wszystko w 
ręku Boga. Jak Pan Bóg zachce, to chory 
wstanie zdrów, a jak insza Jego święta wola, 
to trza iść pod ziemię, choćbyś miał niewiem 
jakie dostatki.

iirzpiłow|
Wniesiony onegdaj w radzie państwa pro­

jekt ustawy o regulacyi płao urzędniczych jest 
dla świata urzędniczego olbrzymiej wagi i ziszcza 
w pełnej mierze jego długoletnie żyozenia. Pro­
jektowana ustawa podwyższa płace w rangaoh 
od XI do V włącznie znaoznie, bo o 200, 300, 
400, 500, a nawet jak w trzecim stopniu VII 
rangi (radcy sądowi, starostwie itd.) aż o 600 
złr. rocznie.

W randze X I podwyżka iost o 200 złr., 
w X  o 200, 250, 300 złr.. w IX  o 300 złr., w 
YIII i VI o 400 złr., w VII o 400, 600 i 600 
złr. rocznie. Bardzo doniosłego znaozenia jest 
postanowienie projektowanej ustawy, zmienia­
jące §. 6 dotyohczasowej ustawy o. płacach u- 
rzędników w tym kierunku, iż w XI., X. i IX. 
randze nie aż po pięcioleciu następuje posunię­
cie do wyższego stopnia płacy tej samej rangi, 
ale w XI. randze już po 2 letniej, w X. po 
3-letniej, a w IX. po 4-letniej służbie. Sku­
tkiem tego zniesienia kwinkweniów, a naznacze­
nia krótszych okresów czasu, staje się i podwyż­
ka w tych trzech najniższych rangach znacz­
niejszą. ,W wyższych rangach posuwanie się ze 
stopnia płacy na następny dopiero .po upływie 
pięciolecia pozostawiono nienaruszone.

Etatowa płaca profesorów uniwersytetu 
będzie odtąd równa płacy urzędnika państwo­
wego szóstej rangi, t. j. wynosić będzie 3.200, 
3.6Ó0 i 4.000 złr. Oprócz tego dodatki aktywal- 
ne pozostaną nadal i będzie utworzonych 60 
posad o płacy piątej klasy urzędniczej, tj. 5.000 
i 6.000 złr. Z liczby tej 60, przypadnie po kil­
ka posad na każdy wyższy zakład naukowy w 
Austryi. Dotychczasowa etatowa płaca profesor­
ska wynosi w Wiedniu 2 200, w Pradze 2.0C0, 
na inny oh wszechuioaoh 1.800 złr., a po pięciu 
kwinkweniach dochodzą profesorowie uniwersy­
tetu do 3.'00, 3.000 i 2.800 złr. Po przyjęoiu
trmmmmmmmmmmmmnmmmmsmmmmmmmmm■—  ‘

— Ale przecież was wzywają do ohoryoh i 
udzielacie im rady.

— A jużoi, co wiem, to poradzę i Pan Bóg 
taki na mnie łaskaw, że przezemnie często 
daje zmiłowanie. Jeno zetohnę do Niego od 
serca, zaraz jakiś głos jakby mi szepnął do U- 
oha, co trza ohoremu robić.

— Dobrze, że o was wiem — rzeki ironi- 
oznie Tolski. — Jak zaohoriyę, to po was 
przyślę.

— Wolne żarty pana — odparł poważnie i 
dumnie znachor Jak pan zachoruje, to zwio­
zą do pana dochtora naueznego. Ja tylko je­
stem dobry dla biednyoh ludzi takich, co ich 
na doohtorów nie stao. A wylikowało się już 
niejednego z Boską pomocą i dużo takich po 
świecie ohodzi, ooby ich już dawno robaki 
stoczyły, żeby nie człowiek. Likowałem ja już 
i takie choroby co im i śpital nie pomógł i 
doohtór w samej Warszawie nie pomógł. Abo 
te dzieci oo ich pies wściekły pokąsał ? Pań­
skie, leczyli dochfcory, a tę sierotę z kuchni, 
co się z niemi bawiła, ja ! I moja sierota do 
tej pory zdrowa, a pańskie dzieci pomarły. 
Bo te wBzyćkie wymysły, to dyabeł na lu­
dzi dopuszcza.... Dawniej o nauoznych doch- 
toraoh i słyohu nie było, a ludzi mniej ginęło 
niż teraz.

— I ozemżeście leczyli tę pokąsaną sierotę ?
— Ha, ma tam ozłowiek taki sposób, bo u 

wszystko w ręku Boga. Jak Pan Bóg ze- 
ohoe, to wszyćko odmieni, a jak taka Jego 
święta wola, to umyślnie ześle na ludzi taką 
chorobę, że mrzeć będą. Na oóżby taką zsyłał, 
żeby był taki człowiek na świeoie, ooby ją 
mógł uleczyć?

— To nie Pan Bóg zsyła choroby — rzek 
Tolski — ale ludzie sami na nie zarabiają. Nie 
nmieją się zachować, zaziębiają się, żyją wśród 
brudów i gnijących nieozystośoi, piją bez mia­
ry, za wiele pracują... 0. d. n.
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mnib|Szai ustawy dostawaliby uwyozujni profe-. 
“orowia we wszystkich wyższych zakładach nau­
kowych zaraz po wstąpieniu do służby płace 
równą taj, jaką obecnie nwycna’ny profesor na ! 
wszacnnicy wiedeńskiej " dopiero po 25 latach 

hrzymuie.
Płatni profesorowie nac zwyczajni będą 

pobierali ruuzną płacą w kwouie 1,600 złr., a ! 
oprócz te&o sy&toxniaow»ne dodatki aKty walne. 
Płace tą podwyższ! ją dwa dodatki kwinkwe 
nialne po 200 złr., tak że po dziesięciu latach 
dochodzi ona 2 0u0 złr.

Jeżeli stosunki tego wymagać bądą, mogą 
pobory niektórych profesorów być wyższe niż 
aystenuzowano, albo też mogą oni uzyskać in­
ne udogodnień a. Profesorowie, którzy będą po­
bierali podwyższone niniejszą ustawą płace, nie 
bądą miel1' żadnego prawa do czesnego, opła­
canego przez studentów Czesne wpływa do ka­
sy rządowej. Prawo do czesn ;go jednak, jakie 
mają dotychczas1 bezpłatni profesorowie nad 
siwyuzajni, dooenci prywatni ‘ inni nauczyciele 
na wszechnicach, po*,osta,e ni naruszone w ca1 
łej rozciągłość’. Czynni obeonie; zwyczajni i 
nadzwyoz,»jni, płatni profesorowie mogą w prze­
ciągu sześciomiesięcznego termmu oświadczyć, 
czy wybierają płacą wedle nowej ustawy, izy 
też wolą p obierać nad»ł ozesne, ale też i pracą 
wedle dzisiejszego wymiaru

Profesorowie sz.ół średnich zyokują bar­
dzo wiele. Wyższa praca bowiem 1 400 złr. u.e 
oądzio w przyszłości ograniczoną na sam tylko 
Wiedeń, jeno będzie obowiązywała we wszyst­
kich stolicach kr« ów koronnych i w Krako­
wie. Wyższą tą płaoą otrzymr tedy 292 dyre­
ktorów . profesorow wiedeńskich : 84y dyrekto 
rów i profesorów w stolioaoh prowir.cyonalnyeh 
rozam tedy 1.141 osób, zaś przyszłą najniższą 
płacą 1.200 złr. (dotąd 1.U00 złr.) 1 598 dyre­
ktorów i nauczycieli. Oset trio trzy kwinkwerria 
wynosić bądą po 800 złr. a nit po 200 jak do­
tychczas. Dodatek funkcyjny dyrektoi ów będzie 
wynosił 500 złr. w mieisoaoh, gdzie płaca pro­
fesorska jest -wyższą, w innych zaś 4o0 złr. 
Nauczyciele religii, nie we wszystkich klasach 
wykładający, otrzymają: płacą etatową 800 zer., 
dwa kwinkwenia po 1^0 złr. i trzy po 200 złr

Osobns, ustawa reguluje dotr,cyę katoli­
ckich duszpasterzy i zawiera. 1) konieczną ze 
wzglądu na judykatmą dokładną defiidoyę po­
jęcia „samoi tr.y duszpasterz* i „systemizowa- 
ny kooperator"; 2) zmianę przepisów fasyjnyoh
0 tyle, że na przyszłość „nuszj fundacyjnych* 
ni :i będzie się wliczało do dochodów urejsoo- 
v. yoh; 3) możność dzielenia w przyszłości na 
Ł ;a probostw mrycoryów, podległy oh dotąd 
d ;i jzpaa .erskiej władzy jednego tylko proboszcza 
łukonnogo, a podbielonych na okręgi koopera-
1 o ssie. -Rozumie się, że zachowane przytem 
muszą być warunki i dobrodziejstwa ust-wy o 
kongrui. Ten przepis wyjdzie na korzyść głó­
wnie proboszczów z zakonu OO. Bernardynów 
w Dalmauyi. 4) podwyższeni mmimeinei kon­
grui samoistnego duszpasterza z 500 na 600 
złr. Odnośne postanowienie I schematu ważne 
jest dla kleru dalmackiegr i galicyjskiego, bo 
w Daimacyi oznaozu połażenie w drugiej, 
w Galicyi zaś w drugiej i irzeciej kategory

W  najwyższych rangach urzędmozy ch oo IV 
do I nie podwyższa przedłożony projekt do­
tychczasowych płac, natonnust ze względu, że 
wydatki reprezentacyjne osób w tych rangach 
zostających, niewątpliwie od r 1873 znaczni) 
wzi osły, reguluje dodar k akty walny, podwyż­
szając go w rtmgaoh IV i III, a pozostawiając 
niezmieniony w innych. W  III randze miano- 
wiom poawyzszs projekt nowej ustawy doda­
tek funkcyjny. o 3000 zl. namiestnikom Czech 
(z 10 na 13 tysięcy zł.) i Galicyi (z 9 na i2 
; j siący zł.); c 2000 zł. namiestnikom Dolnej 1 
Górnej Au&ory’ (z 5 na 7 tysięcy zł), Sty :yi, 
Morawy, Tyrolu i Dalmaeyi (z 6 na 8 tydęoy 
zł.) Potrzeża (z 8 na 10 tysięcy zł.); o 1000 zł. 
drugiemu prezy lento wi najwyższego sądu, dru­
giemu prezydentowi najwyższego trybunału ad- 
ministr cyinego, prezydentom wyższych sądów 
we Wiedniu, Pradze i Lwowie (z 3 na 4 ty­
siące z ł ), prezydentowi wyżbzegc sądu w Ża­
rze (z tysiąca na 2 tysiące zł.) i prezydentom 
wyższych rądów w inni ' ih i  n st~ oh (ł 2 ty­
sięcy na 3 tysiące zł.) W IV randze podwyż­
sza projekt nowej ust vwy dc datek funkcyjny 
w kilku tylko pozycyach o 1000 zł,, a to : pre­
zydentom rządów krajowych (z 4 ua 5 tysięcy 
zł.), wiceprezydentowi najwyższej Izby obra­
chunkowej (z* 2 na 3 tysiące zł.), wiceprezy­
dentom namiestnictwa, jakoteż dyrekoyj skar- 
bowyoh we "Wiedniu, Piadze i Lwowie (z 10u0 
zł. na 2000 zł.), a wreszoie jeneralremu dyrek­
torowi monopolu tytoniowego (z 1000 zł. na 
200U zł.)

Artykuł III projektowanej ustawy, posta­
nawiający, ii dodatki osobiste, jako też przy­
zwolone rozporządzeniem z d. 14 grudnia 1894 
dla czterech nainiższycn klas rangi t. z w. do­
datki starszeństwa, obniżają się z postąpieniem 
do wyższej klany piaoy, a ewentualnie zupeł­
nie u-tają,— jak n.emm»j postanowienie, xż do­
datki sustentacyjne dla czte-eeh najniższych 
rang me będą dalej udzielane — jest naturalną 
konsekwemyą. Celem bowiem tych dodatków 
było chwilowe do czasu reorgan-zaoyi płac 
wspomożenie najbardziej potrzebujących urzę­
dników.

Artykuł IV ustawy projektowanej kładzie 
tamę dalszej zwłoce w doprowadzeniu do skut­
ku od tak dawna oczekiwanej rcorgunizacyi 
płac, naznaczając dzień 1 stycznia 1897 jako 
stanowczy terńun, od którego podwyższam e 
płac ma wejść w życie.

bal. Stowarzyszenie opieki
nad uwolnionymi więźniami

Ciehei a pożytecznej oddając uę pracy, 
lstmeie to Towarzystwo w mieście naszem obe­
cnie lat 14. Jakkolwiek c«l stowarzyszenia pię­
kny, wzniosły i zasługujący ua poparcie jak 
najszerszych kół naszego społeczt ństwa, to 
przecież oyfry wykazują niestety, że poparcie 
, > byio dotąd bardzo skromne, udział stosun­
kowo nie liczny. Zanim przystąpimy do szcze­
gółowego sprawozdania za rok 189 i, podamy 
w zarysie cel i środki działań"i „Stowarzysze­
nia cpieki nad uwolnionymi więźniami* w tej 
wier 'i. iż szl chętny cel i przystępne warunLi 
należenia r rzyga n.ą du łona Towarzystw? li­
cznych członków, by tern uamtn: pełnić jeden 
z i ajszlaehetmejezyeh obowiązków obywatel­
skie! to jest dźwigać moralnie chorego człon­
ka społeczeństwa z upadku, wytrącić mu z rę­
ki broń rozpaczy i oohraniaó soołjczeństwo od 
stratznej, a niestety wciąż wyrastającej plag’ 
osyukrńczyoh żebraków i nałogowych zbro- 
dniarzj.

Celem Stowarzyszenia jest opieka nad 
uwolnionymi więźniami, przynależnymi do je­
dnej z gmir Galicyi, lub tam stale zamieszka­

łymi, którzy t«j opieki: a) potrzebują, b) jej 
się dobrowolnie poddają i o nią proszą, c) i są 
opieLI godni. Opitka ma być tak moralną, jak 
materyalną ażeby ozłowieka upadłego ^udźwi­
gnąć, ułatwić mu wstęp do społeczeństwa, po­
jednać go z uiem a tam samem donomódz mu 
dc odzyskaniu godności obywatelskiej, dodawać 
odwagi do wytrwania n» drodze c ił to witej 
poprawy i zasłonić go przed ponownym Spad­
kiem.

Opiekę moralną wykonują delegaci czyli 
opiekunowie Towarzystwa, Którzy poleoonyoh 
przez Dyrekcyę pupilów przyjmują pod swe 
kiero pyniotwo; a przyczyniać się do t6go m&ją 
wspólne zebrania pod okiem opiekunów, popu­
larne, pouczające odczyty lub wykłady, a także 
skromne towarzyskie zabawy.

Opieka materyalna polega na zaopatry­
waniu u1 rolnonych więźniów w najpotrze­
bniejsze odzienie, bieliznę, czasowe mieszkanie 
i pożywienie, potrzebne rzemieślnikom narzę­
dzia, lub materiały; na wynalezieniu klientowi 
stosownego zajęoia; na opiekowaniu się nin* 
w razie choroby, zanim z innęj strony do 
opieki tej nie będzie miał prawa Itd

T i erwszeństwo do korzystania z dobro­
dziejstw ŁtowarzyszDnia mają oi, którzy po raz 
pierwszy byli kfvrari, a w więzieniu nienagan­
nie się sprawowali. O ile to jest mciliwem, 
dyrekoya “ towarzyszenia stara się klientów 
swych odbierać bezpośrednio po uwolnienia 
z zakładów karnych.

Członkiem wspierającym Stowarzyszenia 
może zostać każdy bez różnicy płci, kto zobo­
wiąże się płacić rocznie 2 złr. wkładki gotów­
ką, lub w uźyteeznyoh nwuraliach. Dobrodzie­
jem Towarzystwa zootaje ten, kto jednorazowo 
100 złr. lub rocznie 10 złr. na cele Towa -zy- 
stwa złoży.

Celem zajmowania się u w olnionen? i kobie­
tami istnieje w łonie Towarzystwa „Komitet 
Dam“, wybierany na okres trzyletni z siedmiu 
pań.

Oto jest pobieżny szkic programu obowią­
zków tego humanitarnego Stowarzyszenia, kro­
czącego śtriało w imię miłości bliźniego i w 
imię eywikzacyi, a które działaniem swem po­
wróciło ludzkości niejednego zbłąkanego i nie­
jednego lekkodueha sprowadzać na drogę u- 
czciwej pracy.

Skutki takie zaznacza Stowarzyszenie rok 
rocznie, a tylko brak większych zasobów ma- 
teryalnych i szeiszego poparcia me dozwaia 
mu rozwinąć w caloj pełni tej dobroczynnej 
działalności. Z przedłożonego na wozorajszem 
walnem zgromadzeniu sprawozdania dowiaduje­
my się, że w roku 1895 ubyło ze Stowarzysze­
nia 49 członków,, obecnie liczy ono 185 człon­
ków. Ubytek ton tiómaozy się założeniem oso­
bnego Stowaizyszenia w Krakowie,-oraz pow­
staniem trzech filij, a to: w Sanoku, Tarnopo­
lu i Stanisławowie. Filia sanouka lioźy 126, a 
tarnopolska 51 członków; liczba ozłonków fi­
lii stanisławowskiej jest na razie nieznaną. Li­
czba klientów przyjętych w ciągu 14 lat istnie­
nia wynosiła 496 osób, z tych w r. 1895 osób 
19; wypadło z pp"eki w tym okresie 2a9, po­
zostaje tedy na r 1896 osób 247. W  ciągu 14 
lat pomiędzy pupilami Towarzystwa by o 51 
recydywistów, z tych 1 w r. 1895. Oprócz wy­
żej opisanych sposobów opieki, Towarzystwo 
zi silało pupilów gotówką, uwalniało od szupa 
su lub dozoru policyjnego.

Dookód w r. z. wyniósł 2.049 złr. 43 ot., 
rozchód zaś 2166 złr. 02 ot; deficyt w kwocie 
116 złr. 59 ct. pokryto z remanentów zeszłoro­
cznego funduszu bieżącego. Fundusz żsiazuy 
stowarzyszenia wy noszący z końoem 1895 r. 
8.303 złr. 51 ot., ulokowany jest w ksiąieozkaoh 
Kasy oazOzędnośoi i w listach zastawnych gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego. Budżet 
na rok 1896 obliozono w doohodach i rozcho­
dach na 778 złr. 59 ot.

Po odczytaniu sprawozdania Dyrekoyi i 
komisyi rewizyjnej udzieliło zgromadzenie Dy­
rekoyi absolutoryum z rachunków za rok u- 
bieg y.

Następnie przewodniczący zgromadzenia, 
radzca dworu p. Franciszek Zdańsii, zarządza­
jąc wybór prezesa i 7 wydziałowych, oznajmił 
zgromadzeniu, że wskutek przeniesieni a go 
w stan spoczynku, jako c. k. nadprokuratora 
państwa, postanowił ustąpić z godności prezesa 
stowarzyszenia, gdyż czuje, że na ozele takiej 
instytucyi koniecznym jest mąż o rozległym i 
decydującym wpły wie. Pan Zdański nie prze­
stanie być gorliwym członkiem stowarzyszenia, 
ale ze względu na realne jego potrzeby, rezy- 
gnacyę swą zgłasza, a na swego następcę pro­
ponuje c, k. nadprokuratora p. Filipa Woro- 
nieokiego.

P-of. dr. Kalina w pięunej a treściwej 
mowie wyraził ubolewanie, iż osobistość duszą 
całą stowarzyszeniu od początku oddana, jaką 
jest właśnie radzot dwuru p. Zdański, ster To­
warzystwa onuszoza; p. Zdański Franciszek i 
ks. proboszcz Korzeniowski Stanisław — to 
mężowie, którzy z całą zapobiegliwością praco­
wali nad założeniem stowarzyszenia, oddali się 
całkowicie jego rozwojowi a to, co stowarzy­
szenie szlachetnego udzielało, Im szczególnie 
zawdzięcza. Dlatego — kończył dr. Kaima — 
sądzę, że oddamy należyty hołd pracy i zasłu­
dze, jeżeli p radzoę dworu Fr. Zdańskiego i ks. 
prob. St. Korzeniowskiego, którzy od kiero 
wuicowa stowarzyszenia ustąpić musieli, zamia­
nujemy członkami honorowymi.

Zgromadzenie przyjęło propozycyę jedno­
myślnie, p>izem przystąpiono do wyboru 7 
ozłonkow '/działu, a m mówicie 6 na trzy 
lata i jednego na 1 rok. Na 3 letni okres wy­
brani zostali przez glosowanie pp.: dr. Caro 
Jecheskel, ks. Klusik Karol, Podczaszyński 
Erazm , Prbssei Adolf, ks. Turkiewicz Leon 
i Zajączkowski Kazimierz: zaś na 1 rok p.
Zdański Franciszek. Prezesem jednogłośnie o- 
brano c. k. nadprokuratora p. Filipa Woro- 
niecLiego.

Po uchwalenia budżetu na rok 1896, po­
ruszono sprawę przytuliska dl?, nieleumch prze­
stępców- Sprawą tą, która prawd Dodobnir 
’ est w toku, zajmie się dyrekeya i uda się do 
Wydziału krajowego albo do p. Marszalka z 
prośbą o jei przyśniesz! nie.

Prof. dr. Kalina sąd*i, że z "ściągniętej 
przez gminę miasta Lwowa 1C -milionowej po 
żyozki, będzie też pewra suma obróconą na 
cole filantropijne, stawia więo wniosek formal­
ny o udanie się do Kady miejskiej z propozy- 
cyą założenia domn przymusowej pracy dla 
włóczęgów.

Na to odpowiada p. Zdański, ż ustawa 
państwowa przepisuje, że na krajowe zakłady 
tego rodzaju est obowiązany rząd ponosić 
40 proc., ł kraj 60 proo. kosztów. Gmina sa­
me nie jest ani obowiązaną, ani powołaną do 
samodzielnego zakładania takich zJLładów.

Kada miejska mogłaby jedynie poprzeć podanie 
wniesione o to do Sejmu.

Prof. dr Kalina wyjaśuir., że nie .ni tu 
na; myśli krajowych *akładów pi ywatnych, lecz 
miejsk; dom przymusowej pracy; -przez utw> 
nenie takiegc zakładu gmina przyczyni lię do 
oczyszczenia miasta z tyoh moralnych nie 
czystość: , nusuwająoyc! się każdemu prz~d 
ccłv i Łapooiegnie wyłudzaniu ad luazi tkli­
wych na nędzę a łatwowiernych , oiągłej za­
pomogi.

Ks. kan. S^ymonowiei; n°dmiem, że po­
trzeba kuniecznie większej opieki nad klienta­
mi. Opiekunowie powinni swe adresy podać dy­
rekoyi, ażeby pupila można bezzwłooznie od­
dać w opiekę. Myśli tej przyklasnął prof. Ka­
lina i poantósł. że przede wszystkiem trzeba pu­
pilowi dostarczać pracy, nie pieniędzy. Dobrze 
byłoby oddawać pupilów pod opieką stowaizy- 
szeA: św. "Wmoentego a Paulo i Brata Aloerta.

Na zapytanie mówcy czy Towarzystwo 
utrzymuje stosunki z terni dwoma stowarzysze­
niami, odpowiada ks. Szymonowicz, że uwol­
nieni więźniowie mają tam czasowy przytułek. 
Co dc zatrudn. ima w ięźniów, to społeczeństwo 
samo utridnia je. P«wien pupil Towarzystwa 
otrzymał dyuinum przy sądzie. Gdy koledzy 
ekswięznia dowiedzie! się o jogo nrzeszłośoi. 
oświadczyli dyrektorowi biura, te z ozłowie- 
kiom tym pracować razem nie myślą, co dy­
rektora zniewoliło do wypow edzema nieszczę­
śliwemu miejioa. Stowarzyszenie św. "Wincen­
tego & Paulo podjęło się wziąć w opiekę pupi­
lów Towarzystwa, zamieszkałych we Lwowie, i

P ofescr dr. Kalina proponuje, ażeby Sto­
warzyszenie nawiązało rokowania z prowinoyo- 
nalnemi filiami Towarzystwa św. Wincentego 
a, Paulo, celem udzielania za pewnem wvna- 
grodzeniem opieki pupilom Stowarzyszenia, 
c ile na miejsca nic ma filij Stow opieki nad 
uwolnionym więźniami Ważną i pożądaną 
rzeuzą oyłoby wycłać odezwy do lwowskicc. 
przemysłowców, ażeby o wakansia donosili dy­
rekoyi Stowarzyszenia. W  ten sposób praca 
Towarzystwa w wynajdywaniu zajęoia dla pu­
pilów byłaby znacznie ułatwianą.

Pc dłrzsze’ debacie nad urządzaniem ze­
brań, oderytów, zabaw towarzyskich itd., pre­
zes solwowSf posiedzenie, które tiwało przeszło 
1 ’/ł godziną

I juz daiej mioay, stery 
1 Każdy jakoś tak powierz* ;
A  no, może to i będzie 
"Wiosni —  podług kalendarza.

JedeD tylko składnik węgla,
Człek zawistny, sie obrażi 
I Linie: bodaj wioskę w marcu! 
Boc.aj wiosnę —  z kalendarza !...

Lecz na zachwyt i na złości 
Człek stateczny nie uważa : 
Kożuch zawszt ms w zapasie,
Bo zna wiosnę —  z kalendarza..,

K  R O N IK A .

List otwarty h Jra Karola m a W i e g a
z wezwans >m, aby mandat posła miasta Lwo­
wa do Rady państwa złożył i w ten sposcb po­
dał możność wyborcom stolioy swobodnego ob­
jawienia swojego przekouani w RosaoniuZcd 
sprawie: o il6 poseł niasta Lwowa moż' me 
należeć do Koła polskiego, — 

podpisali w da^zym ciągu:
Leonoyusz Wybranowski, dr. Ludwik Ku­

bala, dr Władysław Zajączkowski, dr, Aleksan­
der Maryański,- Władysław Schmidt, Witołd 
Mokrzyoki, Aleksander Malanowski, Julian 
Obeityński, dr. Celestyn Stemb-^th, Wnorow- 
sti, Włodzimierz Witowski, Władysław De- 
ryng, Bronisław LesLCzyński, Alekiander Po- 
doski, Jan Szwejkowski Jan Amborski, Wła 
dysław Gubrynowioz, Leon Dlszewski, Ale­
ksander Suchodolski, Karol Jaskłowski Te­
odor Biliński, Edmund Biliński, Edward 
Marynowski, Bolesław Mniszek, Stan.sław To­
karski, Ernest Kleeborr Girtler, Włodzimierz 
Reindl, Józef Kubicki* dr Stanisław Skra^ha. 
dr. Włodzimierz Budzynowski, Stanisław Sto- 
iński, Michał Parylewlcz, Vłodz'mierz Chaber­
ski, Mikołaj Hołyński, Adom S arzecki, W i­
ktor Tyblewicz, ] ikołaj Latoszyński, Zdmsław 
Onyszkiewicz, Romuald Theodoromicz, Meliton 
Menozyński, Zygmpnt Sułkowsk, Klemens 
Ilgner, Kazimierz Ilrobon i Zygnunt _n.ski, dr. 
Bogumił Bieńkowski, Buohudoiski, Henryk To- 
warmeki, Korneli Jan Leliwa Pini rc’ ci, ir. Ka­
zimierz Podlewski Mateusz Kurowski, Antoni 
Zarzycki, Julian Jaxa Bykowski, Zygmunt Kę­
dzierski Zygmunt Pszorn.

(Ciąg dahzy ogfosir.\y w następnym nu- 
'uterze.)

M a ł y  T ^ e j l e t o i i i
Cierpliwy mąż,.

(Obrazek sezonowy).
Państwo N. N. wybierają się na raut. M^ż, 

jak zwykle, chodzi już od godziny w salonie; żona 
także, jak zwykle, jeszcze się ubiera. W szj stko: juk 
zwykle, tylko jedna rzecz jest całkiem niezwykła. 
Maż zamiast w samomej swojej przechadzce potrą­
cać meble, zgrzytać zębami i mruczeć do siebie coś 
w rodzaju: „z temi babami...* chodzi sobie najspo­
kojniej z twarzą pogodną cygarem w ustach i od 
czasu do czasu spogląda tylko na zegarek. A  nawet, 
jeśli się nie mylimy, nuci sobie coś z oicha: „Ma­
dame Angót,* „Piękna Helena* —  trudno rozpo­
znać.

Idealnie cierpliwy małżonek.
V tem otwiera’ ą sie dr»wi i na progu uka­

zuje lię one— piękna, jak jutrzenka ustrojona, jak... 
laleczka...

—  Mężu siu, już!
—  Już ? —  odzywa si§ on, —  Alez, żonusiu, po 

coś się tak śpieszyła, mamy czas, a przez pośpiech 
widzisz, suknię mas2 podpiętą z jednej strony kró- 
ciej, a z drug.ej dłużej, ot*n ci się trochę marszczy.

—  Nie może b y ć ! — woła przerażona żonusia i 
znika w buduarze, aby dać jeszoze ostatnie ccup de 
main swej tualecie, co trwa mniej w ięce’ godzinkę.

Przez ten czas p. N. odbywe dalej swój spa­
cer , pak nowe cygaro, spogląda na zegarem i wciąż 
przyśpiewuje.

Jednem słowem, idealnie cierpliwy mi łżonek.
Nareszcie toaleta skończona . pp. N. N. wy­

ruszają na raut. Na pohodacn j ; iealny mąż odzy­
wa się :

—  Nie uwierzysz źoneczko, jak ci jestem wdzię­
czny !„.

—  Żem się tak pośpieszyła ?
—  Tak! wiesz, jak się nudzą na rantach, a dziś 

Drzyj edziemy akurat na san koniec.

Z k a l e n d a r z a .
Rzadko teki festyn bywa 
I nie co rok się to zdarza,
Jako teraz, kiedy wiosna 
Przyszła prosto —  z kalendarza.

Kot z poetą w jednym rzędzi® 
Najpierw słonkiem się rozmarz:., 
I ten z dachu, ów z Doddasza 
Wielbi wiosnę —  z kalendarza.

Potem zasię białogłowa 
łjara? sobie to rocważa:
Coby kupić tu na sozon 
Z wiosną —  wedle kalendarza.

Lwów 28 marca.
Stan zdrowia Papieża. Oazetto di Veneziv.

jiizynosi niepokojące wiadomości o stanie zurowia 
Ojca świętego. Bezsenność trwać ma bez zm. ,ry 
dalej, co pociąga za sobą wielką nurwowość i nie 
pokój. Papież je tak mało, że otoczenie jego jost 
zatrwożone. Sekretarz “tanu kąrdynał łtampolia uni­
ka w rozmowie z Papieżem politycznych kwebtyi 
międzynarodowych, któieby mogły chorego drażnić. 
Ojciec św, okazuje wooee raportów kardynaia-sekrt- 
taizs mało zajęcia, a częste zamyka oczy. Codzien­
nych przechauzea zaniechano odłkiem. Popołudniowe 
godziny przepędza . Papież na fotelu w małej sa l, 
do której wpada tylko mało światła. - Z  Kzymu zaś 
donoszą( że dr. Lapponi, przyboczny ekarz Papieii, 
został upoważniony do stanowczego zaprzeczenia tym 
alarmującym pogłoskom. Wedle jego relacy-' jest 
stan zdrowia Papieża zupeńre zaaowainiający.

Mianowania. Prezyayum krrjowę Dyrekcyi 
3karbu zamianowało Emila Metzgera inspektorem 
podatkowym w DL klasie rangi; dr. Jerzego Mi­

ńskiego, dr. Franciszka Wołanieckiegc i Tadcosza 
^miglewskiego koncepistami skarbu w X  klasie 
rangi. . '

Eyrektorem szkuły oalnej w Ozerniowcacb mia­
nowany został Konstantą Mandyczewski, nauczycie­
lem w seminaryum nauczy cielskiem w Krakowie 
Stanisław Harlender.

Odznaczenie. Inspektor straży ogniowej w 
Giódku Ignacy Zwoliński otrzymał za uratowanie 
życia dwojga ludk om, srebrny ki*,yż zasługi.

D*. Franciszków- SibOlce zdarzył się wczoraj 
bardzo przykry wypadek. Sędziwy peseł lwowski 
ma zwyczaj wcześnie przed południem odbywać sam 
dalsze przechadzki. Wczoraj wyszedł dr. Smolka 
jak zwykle wcześnie przed południem, lec.” o zwy­
czajnej porze nie wrócił do domu na obiaa Csoby 
wysłanb prze* iodzinę na poszukiwanie czcigodnego 
prezydenta nie zdołały go oanaleśó. Minęła Irugs i 
trzecia godzin po południu, a wszelkie poszukiwa­
nia do niczego nib doprowadźmy. W  słuoznem przy­
puszczeniu, że sędziwemr posłowi zdarzył się jakiś 
przypadek, zawiadomiono władne, które natychmiast 
rozpoczęły najenergiczniejsze poszukiwaniu, wszyst­
ko jednak bezskutecznie. Dopiero oko.o g  6 wie­
czorem. przywieziono do domu p. Smolkę, zabłocone­
go od stóp do głowy. Przechadzający się w parku 
Kilińskiego panowie, spostrzegli lezącego obok ławki 
p. Smolkę, który, jak sam opowiade, upad1 tam je ­
szcze przód południem, wskutek chwilowej ninmocy. 
Rodzina utoczyła 86-lotuiego staruszka natychmiast 
naj troski wszą opieką, tak, że dziś rano lekarze 
oświadczyli, iż sędziwemu parlu-ientarzyście nie 
grozi najmniejoze niebezpieczeństwo. P, Smolka przy­
szedł już zupełnie do normalnego stanu, czuje sie 
tylko nieco osiaoionym.

Henryk Sienkiewicz rozpuczął pisać nową po­
wieść pod tytułem „Krzyżac; r‘

Z dworu duńskiego. Według doniesień z Ko­
penhag’ książę Ohrystyan, najstarszy syn duńskiego 
następcy tronu, zaręczy się z księżniczką Pauliną 
Wunembergską, jedyne córkę k-óla wurtemborgskie- 
go z pierwszego małżeństwa. Księżniczka Paulina 
liczy lat 19, książę < hrystyan 26.

Pierwsza wycieczka lwowskiego Kluou cy­
klistów odbędz’ - się w niedzielę dnia 29 marci br. 
Punkt zborny: kawiarnia Schneidra o godzinie 8 po 
południu. C el: Zimna Wódka.

WieCZÓr muzykalny który się odbył wczoraj 
dnia 27 bm. w Czytelni dla kobiet zgromadził na 
der liczną publiczność, która żywo oklaskiwała pro- 
duheye uaszych najlepszych sił artystycznych i mu­
zykalnych.

Trudno nawet orzec komu się pierwszeństwo 
należy, bo tak pan Roland zachwycił publiczność 
znakom?tem odśpiewaniem. Tostiego „yorrm morrira 
i Masoagniego „pena d’amore“ , jak p. Bohusówn. 
pięknem wykcnatóeir aryi z „Fausta* i panna Cza­
plińska świetną i pełną niezrównanego wdzięku de- 
klamacyą. Niemniej śpiew p. Tarnawskiego uzdol­
nionego artysty naszej opery, piękna gra fortepia­
nowa panny Kov\alsidej i ppłna uczucia gra skrzyp­
cowa p Daczkowsklaj-Lioeblowej przyczyniły się nie 
mało do up ększenii programu. ITrzadzemem wie­
czorku i Kierownictwem artystycznem zajęia się pani 
Stanisławowa Horszowska, której wydział Czytelni 
złożył gorące uznanie za tak udatnie zaaranżowany 
Wieczór.

Koncert Mierzwińskiego zapowiedziany w Kra­
kowie na dziś, a więc drugi z rzędu, nie odbędzie 
się z powodu, iż juk donosi telegram wystosowany 
do pp, Wolfsthala i Neuhausera mających w kon­
cercie tym brać uaział: „Mierzwiński powołany te­
legraficznie (depesza uie powiadr. dokąd), wyjechał 
z Krakowa*.

Trzyjęcie, jakie „króla tenorów*, spotkało w 
Krakowie przed kom ertem było świetne korowód 
z pocnodniami, kwia y, wieńce, rauty zapowianane 
na jego cześć itd. Wrażenie jednak śpiewu w kon­
cercie miało być mniejsze mź we Lwowie, a pu­
bliczność —  jak opowiadają naoczni św adkowie —  
czuła się rozczarowaną i przy końcu nie ządaia jak 
zwyczajnie naddatków od koncertanta. Prasa skon­
statowała zmiano w głosie na niekorzyś a wśród 
krytyki szczególna uragę zwrócił na siebie głos p. 
Szopskiego, młodego inteligentnego mnzyka który 
w Czasi: ocenił śpiew „króla tenorow* nader traf­
nie i z całą powegą bezstronnego, a szlachetnie 
sztukę pojmującego znawcy. Oczywiście, sąd ten 
równie jak wszystkie inne głębiej rzecz oceniające, 
nie wypadł pochlebnie.

Henryk Melcer, juany nasze, publiczności 
z najpiękniejszej strony jako 'wirtuoz i kompozytor, 
w niedalekiej prryszłości profesor lwowskiego kon- 
serwatoryum, wystąpił w arszawie po raz pierw­
szy z nagrodzonym na konkursie berlińskim Kon­
certem e-mołl. Wrażenie wywołai nadzwyczajne. K ry­
tyka z Bogusławskim :. I lecnomsKim na. czole me 
ma słów innych nad crturyas^yczne Podobni* jak 
w swoim czasie lwowskie, brzmią obecnie i war­
szawskie recenzye jednym tonem : podziwiają świe­
żość w kompoz icyacł Melcera, inwencyę melodyjną, 
młodzieńczy polot i dojrzałość faktury, a zwłaszcza 
orkiestracyi. Melcer wyjeźdia z koncertem do Ber­
lina, poczem wraca do Helsingfors a w sierpniu przy- 
bywi do Lwowa.

Bardzo użyteczny okólnik do włascic-eli ka­
wiarń i szynków wydał magistrat lwowski, W  okól- 
nikt zapowiada magistrat, że właścioieJ pozwaiający 
u s, ibie grać w bilard studentom gimnazyaln ?m 
trac: tem samem prawo utrzymywania bilardu.

Kunkursa. Wyuział lady powiatowe,, woao- 
wicKięj ogłasza Konkurs nu post de dyrektora powia­
towej kasy oszczędności w YLdowicacI z płaet 
16u0 złr. i wolnem mioazkaniem; magistra’ miasti 
Sambor? nt posadę wetorynarza miejskiego z płaęr
400 złr - 5 ' , " rr

’ ■ Bal techników, urządzony przez tuteisze To­
warzystwo Bratniej pomocy słucnaczów politechnik 
przyniósł czystego dochodu 71C zł 24 ct.

Telefony W aniu 19 b. m. oddano do pu­
blicznego uży fckt i urządzoną w Niskt: państwową 
sieć telefoniczną wraz z publiczu cmi mównicam te- 
lefoniczuemi w Zarzeczt, Jarocimu i Lomostaw""e. 
Próci nadawania fonogramów dopuszczalne Bą po­
między tymi slacyami rozmowy telefoniczne a opłatą 
i0 ct. za każde trzy minuty, Jest to zadziwiająco 
niska cena w porównaniu np. do taryfy «ielefonicznf j 
w Wiedniu; za trzy minuty rozmowy pła< ’ się 
tan, 1 złr.

Dyrekcya IwrwsKiego iramwaji konnego
wniosła do gminu miastu Lwowa podam* o pozwo­
lenie na zmian . cramwaji - konnego na tramwaj 
elektryczny. Sprawą tą zajmie się rada miejska do­
piero po rozstrzygnięciu kwestyi czy ma zahupió 
tramwaj elektryczny.

W sprawie tramwaju elekttyo^unyu zamieścił 
p Teofil Merunowicz w O ujecie Na- odewej obszerny 
artykuł zastanawiając się, ozy Dyłooy korzystnem 
wykupienie tramwaju elestrycznegn na rzecz mia­
stu Zdaniem p. Metunowicza, w interesu miasta 
byłoby pozostawić to przedsiępiorstwo i nadal w rę­
ku prywatnem i kontraktem zastrzeżonego wy«.upna 
jegc linii na rzecz gminy zaniechać Jakkolwiek 
tramwaj elektryczny przynoś1 przeds-ębioroom po­
ważne zyski, to przeciez wypadt zapytać się, co 
byłoby w tej chwili dlr mtereer pubhcznego, to 
jest dia dobra li wygody ludność miast* ! Lwowa 
więcej- poźądaneir: czy przysporzenie kadie miej­
skiej Kilku lub choćby nawet kilkunastu tysięcy zł. 
rocznego dochodu czyscego ze zwyżek ruchu tram­
waju elektrycznego, zakupiunego nr własność gmi 
ny, ozy też rozszerzenie sieci linii tramwaj owy d .f 
Pan ! Merunowicz jest pewnym, że publiczność po­
parłaby propozycyę ostatniej, a sprzeciwiłaby się 
wykupowi tramweiu. "Wykazawszy potrzebę rozsze 
rżenia sieci linii tramwajowych w czterech rozma­
itych kierunkach, tj. od ul. Kocnanoweideg' w po 
przek przez ul. Ochronek, dakramentek, ZulińskiS- 
go. Łyczakowską do wylotu ul * FrouciszkańsKiej, 
daiej w głab ulicy Zielonej, w głąb ulicy aw. Zofi 
aż do syryjskiego gościńci i wre.izcir do „Żelazne, 
wody,1' zwraca aator wspomnianego artykułu uwagę 
publiczności na drcgą jeszcze kwestyę niezmierni 
doniosłej wagi, to jest na budowę kolei żelaznej za 
Iiwcwa ao Winnik, Grdyby miasto wykupiło tramwaj 
elektryczny, utrudniłoby to znaczni! urzeczywistnie­
nie tes o projekti komunikacyjnego. Kolej ta przy­
czyniłaby się bez wątpienia do rozszerzeni n iasu 
Lwowi i podniesienia przemysłr fabrycznego we 
Lwowie i okol cy. t

’ Rząd, potrzebąiąc połączona iabryki tytoniu 
w V'iiiiiikacl: z koleją żelazną, postanowił wybudo­
wać w najkrótszym Kierunku linif dowozową tylko 
do transportu towarów (SMeppbakń) ze stacyi 
Pod burce do Winnik. ’ Połączonym usiłuWaniom wy­
działu powiatowego we Lwowie. - Izby hanńlowo- 
przemysłowej i magistratu ndaio się powstrzyma" 
tę budowę i wyj< dnać oświadczenie r^ądu, żs jeżeli 
powstań., konsoreyum, które podjęłoby sie wybudo­
wania linii kolei żelaznej z Winnik do Lwowa, 
rząd odstąpi stanowczo od zamiaru budowy iiuii 
dc Podborzec, oddi wszy stkie transpor ty fabryki 
wiuuickicj Kuii lwowskiej i jeneralna dyrekoya mo­
nopolu tytoniowego przystąpi sama do kousorcyui 
budowy linii ze Lwowu do Winnik z u dział* m 
92.000 zł., t. j. takie! sumy, ile kositowuó imała 
linia do Podborzec Sejm zapewnił już poparcie 
finansowe budowy liuii lokalnej ■ Lwów -Winniki 
z funduszu krajowego. Pan mimete' finansów', dr 
Bilifisai, również oardzu przychylne przyrzeK1 po­
parcie dla tego projektu. Lecs kto mt dać finnę 
temu przećsięwzięciu ? Na pytanie to odpowiada p. 
Meranuwicz: Któż, jeżeli nie strona najwięcej inte­
resowana —  t. j. miast! Lwów? Rozważmy tylko 
plan budowy ter lini- przygotowany u ramienia ko­
mitetu, który zajmuje się kwestyą przyprowadzenia 
do skutku lini" ze Lwowr dc Winnik.

Oto wychodziłaby tn linia z dworca Czarnio 
whekiego przez Bajki i pola Wóleckie „ w dolinę 
stawu Pełczyńskich, gdzie byłaoy stacyu główna. 
Potem, alitą. Pełczyńskich ciągnąłby się tor jej prze- 
ciąwszj w poprzek tranwaj elektryczny t - zbiegu 
ulic Z^blikiew-cza, Pełczyńskich, Stryjskie;" i św 
Zofii, (gdzie byłby także przestanek) do ogrodu Ja­
błonowskich po za baraki wciskowe, skąrt wycho­
dziłaby boczna linia dewozowa do Żelazne. ’• Wody, 
przeznaczona dla użytku nagromadzonycu ' w tej 
stronie miasta w ie lk ic h  cegielni fabrycznych. Pc za 
ogrodem Jabłonowskich schodziłby tor na dół ku 
ulicy Zielonej z przestankiem koło realności Dyda- 
ckich, potein przez Pohoiankę, Cetnerówkę po za 
cmentarz Łyczakowski, gdzii łączyłby się z przedłu­
żony linią Łyczakowską rramwaju elektrycznego. 
Podróżni z Winnik przesiadaliby się tu do tramwa­
ju elektrycznego, gdyby chcieli najkrótsza drogą 
dostać się do miasta. Od stacyi na Łyczakowi! 
skręcałby tor kolei żelaznej w prześliczną dolinę 
źródeł Maruńk: i ze staeyanr. kołc browaru ‘irunda- 
koło Maryówki, dochodziłby do Winnik

A-tykuI swói kończy p, M. dwoma wnioskami:
1, Wykupna tramwaju elektrycznego na rzec j 

gminy należy zaniechać —  pod warrnKierc znaczne­
go rozjzerzenis sieci jego linii ;

2. całą albo chociażby część pewaą sumy, prze, 
znaczonej z pożyczki 10-milionowej na ewentualne 
wykupnr tramwaju elektrycznego, należy obrocić na 
zapoczątkowanie kapitaiu zakłwoweg" nr budowy 
kolei żelaznej ze Lwowa do WinniL.

Warszawskie Towarzystw! muzyczne Swięciłi 
W! arodę swój sreorny jubileusz. Towarzystwo posta­
wiło sobie za cei: ■ wsDiwrani'’ rozwoju y muzyki pol­
skiej, wytworzenie ogniska dia sił rwystycauych, 
podniesienie poziomu artystycznego i kształcenie 
smaku w społeczeństwie. D schyłku 25 lat może 
Towarzystwo spokojnie powiedzieć, że mimo niepo­
wodzeń kroczyło zawsze drogą obraną, ’ cieszy się 
dzisią" sympatyą i sławą, a działalność swą -ozwi- 
jało i rozwija skuteczniej niż poprzednio istniejące 
w V ’ arszawie stowarzyszeń'’ muzyczne, których po­
czątek sięga jeszcze roku 1801, Kiedy to PruBroy 
założyli niemieckie „RarmoniH-U-esellschaf Po tem 
stowarzyszeń u powstało eszcz® jeano niemiecki') i 
cztery polskie Towarzystwa, alo wszystkie po krót­
sze; lub dłuższej egzyooencyi upadły Iaicyatywę 
założenia Towarzystwu muzycznego dał śp. Włady­
sław Wiślicki, plan przyprowadził do skutku i przi i 
lat 18 patrzał na s j :eczną nziałaluość Towarzystwa. 
Dnia 25 marc* 1871 odbyło sie otwarcie lokaiu To- 
warzvstw- w salacf redutowych Ozłonkow było 
wówczas 807, a między mmi Adolf Bogucki, Jan 
Kleczyńsh Stanisław Moniuszko, Józei Sikorski, Jo­
zef Wieniawski. Stanisław Jasiński, AL Zarzycki i 
inni. Przy Towarzystwie istnieją chory nieizone. 
orkiestra amatorski - chóry męskie sekeya miłośników 
muzyk’ kościelnej, sekeye mieni* Moriuszki, rzkoł* 
muzyczni biolioteka złużona z dzieł histoiyczro- 
teorotycznych w 296 tomach, tudzież czytelnia. Od 
założenie Towarzystw, należą don dzisiai tylko trzę



członkowie, a liczy ich obecnie Towarzystwo 905. 
Takie wiernym Towarzystwu od początku jest jego 
woźny Roch Szeląg.

Igrzyska olimpijskie w Atenach już wnet bo
5. kwietnia b. r. się rozpoczną, a trwać będą dni 
10. Jak wiadomo komisya archeologów i inżynie­
rów pracowała długi czas nad tem, aby starożytne 
stadion (tor, boisko) ateńskie odnowić tak, aby ca­
łe widowisko dało obraz wskrzeszonego świata sta­
rożytnego. Nowoczesne urządzenia, bez których na­
turalnie tu się nie obejdzie, nie będą psuły tego 
wrażenia. W  program igrzysk wchodzą rozmaite 
wyścigi (piesze, cyklistów), zapasy, ćwiczenia i gry 
gimnastyczne, szermierka itp. Najciekawszym będzie 
tzw. „wyścig maratoński11. Ma to być wyścig pieszy a 
metą będzie przestrzeń przebieżona przez owego żoł­
nierza historycznego, który dał znać do Aten o 
zwycięstwie pod Maratonem prędzej niż flota per­
ska zdołała morską drogą dopłynąć do pirejskiej za­
toki. Jakiś bogaty bankier alexandryjski dał na cel 
urządzenia tych igrzysk milion franków. Między wi­
dzami będzie dużo dostojnych gości z zagranicy: 
cesarz niemiecki Wilhelm, król szwedzki Oskar, 
przyobiecał także przybyć arcyksiąże Karol Ludwik 
z rodziną.

Książę Meszczerski, redaktor Graźdanina, zo 
stał przed kilku tygodniami obity przez synów radcy 
stanu Połowcewa, którego książę-rodak tor w arty­
kule: „Jego Eks elencyau, przedstawił w bardzo 
jaskrawych barwach jako typ czynownika wyższej 
rangi. Onegdaj odbyła się z tego powodu przed pe 
tersburskim sądem pokoju rozprawa przeciw bra­
ciom Połowcewom, oskarżonym o gwałt i czynne 
obelgi popełnione na osobie księcia. Obaj bracia 
zeznali, iż rzeczywiście za „brudny paszkwil11 prze­
ciw ioh ojcu obili księcia, który zeznaniom tym 
przeczył, twierdząc, źe usiłowali go tylko obić, ale 
ograniczyli się do „gestów z kijem11 Zastępca księ­
cia, adwokat Cholew podniósł, źe na starca 60- 
letniego napadli Indzie młodzi i jakkolwiek go nie 
poturbowali, zasłużyli na surową karę. Sąd skazał 
obu braci na 6 tygodni aresztu.

Echa z podróży do Afryki. W  początku mie 
siąua grudnia r. z,, jak to swego czasu donosiliśmy, 
hr. Józef Potooki, hr. Tomasz Zamoysld i p. Gru­
dziński wyjechali z Tryestu do Afryki do Somali- 

- landu na polowanie na lwy, słonie, lamparty, noso 
rożce i inną znajdującą się tam zwierzynę. Z  pewnego 
i wiarogodnego źródła dowiadujemy się, że myśliwi 
z poważnemi trofeami zdrowo i szczęśliwie po ukoń- 
ozonem polowaniu powracają do kraju i że hr. Jó- 
zefowa Potocka i hr. Tomaszowa Zamoyska wyje 
chały do Kairu na spotkanie swych małżonków. 
Rezultat polowania, który przeszedł nadzieje i ocze­
kiwania, tak eię przedstawia: zabito siedm lwów, 
z których hr. T. Zamoyski położył trzy, hr. J. Po­
tocki dwa, a p. Grudziński dwie lwice. Oprócz tego 
padły pod strzałami myśliwych 3 słonie, 9 noso­
rożców, 4 dziki, 4 hyeny i 142 różnego gatunku 
antylopy, razem 174 sztuki. Takim rezultatem nie 
każda z wypraw myśliwskich do Afryki poszczycić 
się może.

Zmarli. Franciszek Sokulski, major, uczestnik 
powstania z roku 1831, zmarł 26 bm. w Błudmkach, 
przeżywszy lat 85. Życie jego obfitowało w niezwy­
kłe wydarzenia. Ukończył szkołę wojskowę, brał 
udział w walce o niepodległość, a potem i na wy­
gnaniu nie przestał pracować dla dobra ojczyzny. 
Niepospolite zdolności otwo żyły- mu drogę do wy­
sokich zaszczytów. Porta ottomańska zamianowała 
go swym naczelnym kierownikiem poczt i telegrafów, 
a ze stanowiska tego wyrugowały go u schyłku ży 
cia intrygi pałacowe. Sokulski wrócił do ojczyzny; 
pewien czas pracował jako inżynier, a potem znalazł 
przytułek w Błudnikach, gdzie też swój prawy ży­
wot zakończył.

Stan powietrza. T. o 9 rano +  4° R., w poł. 
4 -  8° R Bar. 755. Spada. Zrana deszoz, potem 
prześliczna pogoda.

Rozwiązanie szarady umieszczonej w nrze 70 
Przeglądu brzmi: Wykopaliska.

Trafne rozwiązanie nadesłali panowie i panie: 
Kazimierz Pieńczykowski ze Strychaniec, Celestyn 
Szczepański z Bełza, Helena Winiarska z Trembowli, 
Marek Lowenherz z Tarnopola, Marya Klementyna 
Toczyska z Brodów, Tadeusz Kisielewski z Doli­
ny, Józef Handler z Przeworska, S. Grochowalska 
z Krechowa, Wanda Sieczyńska z Przemyśla, Ste­
fania Szelińska z Bnrsztyna, Julia Miick z Kołomyi, 
Stefania Drzewiecka z Monasterzysk, Klementyna 
Winiarska z Pilzna, L. Żytyński z Krasiczyna, Zo­
fia Huziakówna ze Stanisławowa, J. Wróbel z Sę­
dziszowa, Stanisława Skórska z Przedzielmcy, Euge­
nia Kossowska z Czortkowa, Justyna Jendlowa 
z Grybowa, J. Skrzyńska z Rzeszowa, Henryk Gru­
szecki z Krosna, H. Firich ze Stanisławowa, Olga 
Miejska ze Stryja, Helena Stoyowa z Brzeżan, S. 
HeUerowa ze * Złoczowa, Wanda Głuszkiewicz ze 
Stryja, Martyna Woroszyńska z Seredyniec, Kamiń- 
skie z Źółtaniec, Jan Lisikiewicz z Dubienka, Wł. 
Barbaszewski z Łabacza, Adam Machmewicz z Kra­
kowa, S. Krzyształowicz z Wełdzirza, Stanisław

PRZEGLĄD z dnia 29 Marca 1896.
Skromność kobiety nie zawsze świadczy o jej 

cnocie ; niekiedy jest tylko wynikiem... doświadczenia.
Trzeba mieć bardzo wielki zapas rozumn, aby, 

kochając, nie zgłupieć.
Prawdziwa miłość nie przebacza niczego, albo 

wszystko.
Jak wam się podoba taka parafraza: ,. Szla­

chetna niewiasto, nikt się nie dowie, jako smaku­
jesz, aż się zepsujesz!...“

Z teatru. Dziś w sobotę po raz drugi „Dzie­
wczyna z Nawarry“ , opera w 2 aktach Masseneta. 
Rozpocznie „Madame Sans-Gene", komedya w 4 
aktach W . Sardou. Jutro w niedzielę po południu 
„Nietoperz", operetka w 3 aktach Straussa, wieczór 
„Dziewczyna z Nawarry", rozpocznie ,,Pan dyrektor" 
komedya Bissona. W  poniedziałek na dochód Zofii 
Czaplińskiej „Dwór we Władkowicaoh", komadya 
w 4 aktach Z. Przybylskiego.

Łasica z Kębłowa, Leon Sigmund z Brzezia, Wł. 
Towamicki z Hołuczkowa, Karolina Hagen z K o­
łomyi, Celina Bobczyńska z Niewistek, Amalia Griin- 
hant z Sanoka, J. K. Szumański z Żurawna, Józef 
Rawicz Mysłowski z Dżwiniacza, Zofia Markiewioz 
z Szmańkowczyk, zaś ze Lwowa : Helena Ciechań- 
ska, E. Michałowski, Zofia Stankiewiczowa, Zygmunt 
Bielski, Wanda Namysłowska, Eugenia Kubin, W i- 
tołd Waśkowski, Ignacy Mieczysław Męciński, Ga­
bryel Steigelfest, Zofia Czerkawska, M. Podhorodecki, 
W . Sękowska, Wanda Łuczkiewicz, Tadeusz Świe- 
iawski, Leon Buszczakowaki Michalina Haniewska, 
A. Biłgorajski, Kazimierz Tristanowski, Jadwiga 
Górska, Alina Górecka, Kazimiera Zubrzycka, Ma- 
ksywLiaii Sobel, H. Sozańska, Marchiavello, L. Run- 
~e* Józef Enzinger, P. Zofia Blada z Suczawy na­
desłała następujące wierszowane roz a iązanie :

Gdy wyką porosną pola,
Ciężka wieśniaka dola;
Wtedy zboża kopa mała,
A kłopotów paka cała.
Kto jak lis dowcipem tryska,
Zgadnie, że całość: wykopaliska.

Marya Witoszyńska z Kałusza, A. Lissak i M. 
Zaleska z Oleszyc, Klementyna Stankiewicz z Sie­
dlisk, Stanisława Kante z Pomonięt, Piotr Reichert 
z W yżnian, Stefania Kozierowska z Biesny, Henryk 
Dąbrowski ze Lwowa, ks. Józef Lasko z Podkamie- 
nia, Leon Podwiński z Podhajec, Izydor Tarnawski 
z Krosienka, Krobicka z Abbazyi, Józefa Protywiń­
ska z Weryni, Matylda Polińska ze Lwowa, Ma- 
ryan Kruszyński i Feliks Garlicki.

Narzeczony (który ma poślubić pannę X, któ­
rej trzy starsze siostry jeszcze niezamężne).

—  Drogi mój przyjacielu! Proszę cię, bądź na 
moim ślubie i dobrze uważaj. Wiesz, że jestem krótko- 
widzącym, obawiam się więc, ażeby mi w krytycznej 
ohwili nie podsunięto najstarszej.

Oda do dorobkiewicza.
Iluś to dziś panów imponuje światu,
Panów, co zrobiwszy na warsztacie krocie,
Przy dotknięciu słówkiem owego warsztatu,
Jak kozieł w kapuście są w strasznym kłopocie.

Z aforyzmów starego zrzędy.
Młodość działa, starość naucza; i jedno i dru­

gie nie wiele warte.

JE. dr. Franciszek Smolka po wczorajszym 
przykrym wypadku ma się już prawie Galkiem do­
brze, a tylko nagłe przerażenie zniewala sędziwego 
męża do wypoczynku. Humor dr. Smolki jest wcale 
dobry, a lekarze nie przepowiadają żadnych dal­
szy oh następstw wypadku.

Stan zdrowia hr. Potulickiej ubiegłej nocy 
znacznie się polepszył. Od trzech dni zapadła ona 
była na zdrowia tak dalece, źe obawiano się lada 
chwila katastrofy. Dzisiaj skonstatowali lekarze sta­
nowczy zwrot ku lepszemu, spodziewamy się prze­
to,. że wkrótce z czoła strapionej rodziny ustąpi 
obmna troska.

„Mody paryskie11
dodatkiem powieściowym i krojami wychodzą od 
kwietnia dwa razy miesięcznie 1 i 15. Prenume 

ratorowie Przeglądu mogą prenumerować „Mody( 
po zniżonej oenie 90 ot. kwartalnie, półrocznie | 80, 
rocznie 360. Prenumeratę należy przesyłać wprost 
do Administracyi „Mód paryskich" LwÓW, ulica 
Łyczakowska I. 27.

Literatura i Sztuka.
* Z teatru. Wczorajszy benefis p. Gasińskiego, 

który wybrał sobie dawno nie graną operetkę Strau­
ss : „Nietoperz," zgromadził dość liczną publiczność 
do sali skarbkowskiego teatru. Sama operetka,

lekkiej, walczykowatej muzyce, nie należała nigdy 
do najlepszych utworów wiedeńskiego kompozytora, 
dziś podstarzała się bardzo i wiele scen, sytuacyi i 
konoeptów, pochyliło się, a miejscami rozwlekłość 
już jest po prostu, nuiąoą. Benefiaant grał rolę dy- 
tektora więzienia, jedną z tych operetkowych kre- 
acyj, która zarywa trochę charakterystyki. Pan Ga- 
siński grał ją dobrze : z humorem, wyraziście i swo­
bodnie. Publiczność oklaskiwała benefisanta rzęsiście, 
a po akcie drugim p. Gasiński obdarowany został 
oryginalnym, co się zowie, prezentem: bicyklem 
ubranym w kwiaty. Objaśnić należy, że p. Gasiń­
ski jest zapalonym bicyklowym sportsmenem.

Operetka nie szła bardzo gładko —  znać było, 
że idzie o jednej próbie, a że sceny zbiorowe są w 
niej skomplikowane, więc co krok utykała.

Z  licznego personalu, wyróżnił się przede- 
wazyatsiem pan Feldman przepyszną, artystycznie 
podkreśloną grą w epizodycznej roli dozorcy wię­
ziennego. Po nim wysunęli się aa pierwszy plan 
pp. Skalska, Kwiecińska, Kliszewski, Kiczman i 
Rybicka. Iks Ypsylon.

* Wędrowca nr, 12 zawiera bardzo zajmującą 
rozprawę dra M. Wołkowicza „O promieniach Ront- 
gena w zastósowaniu do celów lekarskich", dalej 
znajdujemy tam dalsze ciągi: znakomitej rozprawy 
ks. K. Niedziałkowskiego pt. „Wrażenia niewierzą­
cego w Mieście świętem", powieść Daudeta pt. „W ro­
gie sitandary", S t Bełzy „Obrazów z Korsyki" itd. 
Obfitą kronikę podają: „Światła i cienie", „Na 
szerokim świecie" i „Teczka". Kilkanaście wybornych 
rycin uzupełnia całość numeru. „Wędrowiec" jest 
najtańszym i bezsprzecznie jednym z najlepszych 
polskich tygodników ilustrowanyoh. Premię dla pre­
numeratorów „Wędrowca" stanowi bogato ilustro­
wane pismo święte.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 26 maroa.

(Z ) Po jednodniowej przerwie świątecznej 
rozpoczęto dziś na giełdzie obroty w stanow­
czo lepszem usposobieniu. Na tę zmianę wpły­
nęła przedewszystkiem korzystna tendencya 
targów zagranicznych, a zwłaszcza berlińskie 
;o. Bliska subskrypcya na pożyczkę chińską 
wprawia spekulantów tamtejszych w różowy 
mmor, bardzo korzystnie oddziałał także na 

giełdę tamtejszą artykuł dziennika Post w spra­
wie konwersyi 470'wyoh walorów niemieckich, 
tudzież pogłoska, że rząd nie zgodzi się na 
zmiany reformy giełdowej, uchwalonej przez 
komisyę parlamentarną. "Wszystko to sprawiło, 
że i u nas zaraz w pierwszej chwili otwarcia 
obrotów kursa znacznie w górę poszły. Wpraw­
dzie prąd ten zwyżkowy w dalszym oiągu za­
trzymał się pod wpływem spadku na giełdzie 
londyńskiej i uchwały komisyi należy tośeiowej, 
nie przyznającej ulg żądanych dla kulisy, ale 
w każdym razie w porównaniu z onegdajszemi 
notowaniami ostateczne kursa dzisiejsze są zna­
cznie wyższe.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 376 25, węgierskie 413-—, 

Anglobanki 171'—, Uniony 306 75, Bankvereiny 
145-75, L&nderbanki 246 75, Ludwiki 22075, 
Czemiowieokie 293-50, Elcethale 283 75, Renta 
papierowa 10090, srebrna 10090, austryacka 
złota 122-50, 4®/0 aturtr. renta wal. kor. 101 05, 
węgierska złota 121-70, 4°/0 węgierska renta 
wat kor. 98-85, dukat 565—, 20-frankówka 
9.56, marki 11-77. rabie 1-271/,.

T e le g ra m y  „ f r z e g i ę i t f .
Petersburg 28 marca. Wczoraj wprowadzo­

no w Rosyi nowe monety złote, równające się 
mniej więcej wartości kruszcowej dzisiejszej noty 
dziesięciorublowej. Nowe te monety f ędą miały 
obieg nieograniczony, zaś srebrne monety obowią­
zany jest katdy przyjmował przy wypłatach tylko 
do wysokości 50 rubli. Nowych tych monet złotych 
wybito za 750 milionów rubli i złożono je wczo­
raj w banku państwowym.

Wiedeń 28 marca Rada państwa załatwiła 
wczoraj projekt ustawy, regulującej rozmiary 
niektóryoh drobnyoh przedsiębiorstw handlo­
wych.

P. S o k o ł o w s k i  oświadozył, źe Koło 
polskie tylko w takim razie głosować będzie 
mogło za tą ustawą, jeżeli rząd da zapewnie­
nie, iż ustawa ta w drodze rozporządzenia wpro­
wadzona będzie w Galioyi w sposób odpowia­
dający stosunkom kraju i potrzebom ludności.

Minister handlu br. G l a n z  odpowiedział, 
że właśnie przez to, iż ustawa ta d&]e rządowi

prawo regulowania stosunków w drodze rozpo­
rządzeń będzie rząd mógł uwzględnić w nale­
żytej mierze rozmaite specyalne stosunki kra­
jowe, Oprócz tego polityozne władze krajowe 
otrzymają dalsze upoważnienia, na mocy któ­
rych ze względu na specyalne stosunki lokalne 
będą mogły zezwalać na sprzedawanie w drob­
nych handlach niektóryoh artykułów, których 
zresztą handlom tym sprzedawać nie wolno. 
Rozumie się jednak samo przez się, źe postano­
wienia te będą się odnosiły nietylko do Galioyi, 
ale do wszystkioh krajów.

W  głosowaniu przyjęto tę ustawę z nie- 
znacznemi zmianami w drugiem i trzeoiem czy­
taniu.

Następne posiedzenie Rady państwa na­
znaczono na 14 kwietnia. .

Na porządku dziennym tego pierwszego 
posiedzenia po świętach znajduje się upaństwo­
wienie kolei półnoono-zaohodniej, tudzież usta­
wa pensyjaa dla urzędników państwowych, wdów 
i sierót po nich.

Izba panów na dzisiejszem posiedzeniu za­
łatwi ustawę finansową.

Wiedeń 28 marca. Cesara udaje się jutro 
rano do zamku Lichtenegg w odwiedziny do 
swej oórki, arcyksiężnej Maryi Waleryi, a do 
"Wiednia wróci we wtorek wieczorem.

Wiedeń 28 marca. Klub młodoozeski u- 
ohwalił w sprawie reformy wyborczej wznowić 
w izbie wniosek Slavika o zaprowadzenie bez­
pośredniego, powszechnego prawa głosowania, 
a głosować przeciw przejściu do debaty szcze­
gółowej nad elaboratem komisyi. G-ayb;

■ę kosztowną dekoraoyę orderu Imtiaz, oprawnego 
w brylanty.

j HOTEL ŹORaA.
Lwów —  Plac Maryacki. 

j Przyjechali dnie 27 marca. H. Brzozowska
i z Podola ros. L. Garapichowa z Cebrowa. Dr. Wł. 
| Lisowski z Krakowa. J. Skarbek Borowski z Dro- 
| homyśla. K. Romański z Wołynia. J. Klastersky z 
Drohowyża. C. Perkins ze Stryja. J. May z Paryża. 
J. Szumpeter z Buska.

wmnwmw

N AD ESŁAN E.
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 

ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Przeciw katarom
organów oddechowych, przy kaszlu, chrypce i ina 
nyoh dolegliwoioiaoh gardła poleca się czyst

.je-
alanak izba uchwaliła przejść nad tym elabo­

ratem do debaty szczegółowej, w takim ra­
zie polecono członkom klubu głosować przy­
najmniej za tymi paragrafami ustawy, które 
rozszerzają dotychczasowe prawo wyboroze, a 
do ważności potrzebują i/i głosów.

Wiedeń 28 marca. Minister spraw za­
granicznych hr. Gołuchowski wystosował do 
wszystkich mocarstw zaproszenie do wzięcia u -' 
działu w jubileuszu tysiąoletniego istnienia pań­
stwa węgierskiego.

Peszt 28 marca. W szpitalu tutejszym 
św. Rocha umarł były dragoman poselstwa 
rosyjskiego w Bukareszoie Jacobson, głośny z 
procesu o wydanie bułgarskich aktów dyplo­
matycznych. i

Wiedeń 28 marca. "Wczoraj odbyło się 
tu bardzo burzliwe zgromadzenie niemiecko- 
narodowych antysemitów. Mówoy atakowali 
namiętnie ehrześoijańiko-sooyalną frakoyę Lue- 
gera, zarzucając je j, że poha antysemityzm w 
objęoie radykalizmu. Lueger odpowiedział, źe 
jeżeli narodowcy niemieccy chcą wypowiedzieć 
walkę stronnictwu ohrześcijańsko-socyalnemu, 
to ono podejmie ją bez obawy. Po mowie Lue- 
gera nastały sceny tak burzliwe, że musiano 
zgromadzenie rozwiązać.

Wiedeń 28 marca. Aroykaiąźę Otton wy­
jechał dziś rano do Monte Garlo w odwiedziny 
do swego brata Ferdynanda Este,

Londyn 28 marca. Były prezes gabinetu 
lord Rosebery miał wczoraj w Huddersfield 
mowę, w której namiętnie krytykował politykę 
zagraniczną obecnego rządu, zarzuoał, że expe- 
dycya do Sudanu jest obrażającą dla Francyi i 
przedsięwziętą jedynie w celu p zypoaobania 
się trój przymierzu.

Petersburg 28 marca. Książę bułgarski po­
jadzie z Odessy do Petersburga pociągiem car­
skim. Do Petersburga przybędzie w dniu 6-go 
kwietnia. ■ '*

Londyn 28 marca. Cesarz austryaoki w te­
legramie do komendanta pierwszego pułku 
gwardyjskiego wyraził radość, iż został zamia­
nowany szefem tego pułku.

Monta-Carlo 28 marca. Przybyła tu wczo­
raj matka carewicza rosyjskiego. Tłum powitał 
ją okrzykami: „Niech żyje Rosya".

Konstantynopol 28 marca. Przy wezoraj- 
szem przyjęciu księcia bułgarskiego postąpił 
sułtan na powitanie jego kilka kroków, a ksią­
żę Ferdynand i wszyscy członkowie jego świty 
pooałowali sułtana w rękę. Zaledwie książę 
Ferdynand powrócił do swych apartamentów 
mieszkalnych, złożył mu wizytę syn sułtana, 
książę Aohmed effendi i wręczył mu bardzo
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SZCZAWA-ALKALICZNA
albo z ciepłem mlekiem użyta.

Uwiadomienie. Niniejszym mamy zaszczyt do­
nieść P. T. Szanownej Publiczności, że otworzyliśmy 
pod firmą
Albinj,Haas I Józef Stein w  Stanisławowie
&  $1 p c z f  ul. S a p ieżyA sk le j I. 5
skład fabryczny płócien, bielizny, towarów bława- 

tnych, przyborów do szycia i krawiecczyzny.
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Specytlisłp w chorobach źr%dfa kiszsk i wątroby
D r, B ug . Kozierowski

po odbyciu specyalmych studyów w klinikach wie- 
(fańskich, berlińskich, tudzież p to f Martiusa w Rc- 
stoku, mieszka przy ul. Kopernika I. 3 I piętio

i ord. od godz. 9—10 rano i od 8—5 po pot,

Latestra chorób dcleci

Dr. Stanisław  Nlomidłowski
b. wieloletni asystent kliniki chorób dzieci w Uniwersy­
tecie JagieUońskinijpo nabyciu studyów w klinikach prof, 
Wiederhofera we Wiedniu HenocLa w Berlinie, Epsteini 
td. ordynuje od 3—4 a l i c a  C z a rn e ck ie g o  I. « . 

(nad sklepem Wgo Ważnego).
D la  ch ory ch  u b og ich  o d  9 —1 0  ran o .

Adwokat krajowy
Dr. Włodzimierz Godlewski
iSSilaii:- otworzył hancelaryę
& , ‘NTIZIE: L W O W I E

ulica Akademicka 1. 12.

M. J O N A S Z
1  don jbsnkowy i kantor wymiany

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe, 
losy i monety po najtańszym kursie dzień yrn

JRJBIOIWCJE2S Y  “T O S
na 4 pr, losy Oisańskie 

po złr, 3.25 wraz ze stemplem. Ciągnienie 1 kwietnia rb.
Główna wygrana 200.000 koron.

Przy aamówieniach z prowincji uprassa się o do- , 
donic 20 ct. na porto ty om.

Uprasza sif o łaskawe wczesne zamówienia, gdyJ 
zlecenia na 2 dni przed ciągnieniem z powodu wyczerpa 
nia zapasu nie mogłyby być wykonane.

W skutek korzystnego zakupna poleca

Magazyn Schayerów
W E  LW OW IE 

wszelkie nowości wiosenne na suknie damskie, ja- 
koteż z gotowej konfekcyi

p o  b a r d z o  n i s k i c h  c e n a c h .  
Każdej soboty sprzedaż resztek i wysortowanej kon­

fekcyi za połowę ceny.

Wszech nauk lekarskich

Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI
specyalista w chorobach skórnych i wenerycznych, b. lek vr- 
kilkoletni i operator na klinikach prof. Fourniera i Besnier 

w Paryżu, Lessera w Berlinie i Kaposiego w Wiedni i. 
Ordynuje cd 11—12 i od 3—5

ulica Chorąższyzny liczba 16
dla kobiet i mężczvzn osobne poczekalnie.

B o k  i s ł o i e s i a  1853 .
D o m  bankowy i kantor wyntiany 

pod firmą:
August Schellenberg i Syn

Lwów, ul. Karola Ludwika 1.1 w gmachu dyr. 
gal. Tow. kredytowego ziemskiego "• 

poleca
F r o m e a y  do ciągnienia 1 kwietnia 1896 r. na 
4 pr. losy Regulacyi Cisy po zł. 3.25 wraz ze stem­

plem. Główna wygrana zł. 100.000 w. a. oraz
Losy na spłaty miesieczue

pod jak najkorzystBiejszeml warunkami.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" pre­

numerata roczna złr. 1-70, na prowincji 1 .80

(Z Izby handlowej).
Kolej gal. Karola Ludwika 200

Zmiana mieszkania
Lokarz-dentysta dr. B. Kaczorowski
mieszka obecnie ul. Sobieskiego 1. 3, dom W . Werne- 

obok płaca Maryackiego i sklepu Ditmara.ra,

D r. Bronisław Michalewski
otworzył kanoelaryę adwokacką we Lwowie 

przy ul. Krasickich 1. 12 I piętro.

L w ó w  dnia 29 marca
Akcy© za sztukę:___   o_ ____________ _

zł. m, k- 219 50 do 223..—, Kolej Lwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zl w- a. 291.— do 296.—. banku hypotecznego po 
200 zł. w. a. 885.— do 395-—. Akc, garbarni w Rzeszo­
wie po 200 zł. w- a. 200.— do 203.—. Tow, bunowy wa 
gonów w Sanoku 250.— do 260.

L is ty  z a s ta w n e  za 100 zł.; Banku hipot. galic. 
2 proc. los. w 40 lat 5 proc. a 10 proc. prem. 110. do
110.70, 4 i pół proc. łos. w 50 lat. 99.80 do 100.5 \ Banku 
kraj. 4 i pół proc. los. w 51 lat. 100.50 do 101.20. Banku 
kraj. 4 proc. los. 57 lat 97.50 do 98.20 Tow. kred. gal 
ziem. 4 proc. (I. emisya) 98.00 do 98.70 4 proc. los, 
w 42 i pól latach 97.70 do 98.40, 4 proc. los. w 56 lat 
97.60 do 98.10.

O b lig i. za 100 zl.: Gal. fund propinacyjnego 4 pr 
97.50 do 98.20. Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 102.— 
do —.— Kom. Banku kraj. 5 proc. (II emisyi) 102 do
102.70. Pożyczki kraj. 6 proc. 105—  do —.— 4 i pół proc. 
99.80 do 100-50, 4 proc. z r. 1891 97-— do 97.70, 4 proc 
po 200 koron z roku 1893 97.20 do 97.90.

- M on ety . Dukat cesarski 5.6) do 5.70. Napoleondor 
9 51 do 9-61. Półimperyał 9.7J do —.—. Rubel rosyjski 
papierowy 1.27do 1.26.100 marek niemieckich 58:70 do 59.10

prc.

Wiedeń 27 maroa. Notowania wieczorne. 
Kredyty 375.25, węgierskie kredyty 413.50, an- 
globank 170-00, bankyereiu 144-50, unionbank 
30700, Iłinderbank 245-75, staatsbahny 351.00, 
lombardy 97.00, albethale 285.50, akoye tyto 
niowe 178.00, rimt 239.25, alpiny 8130, renta 
majowa 100.90, węg. renta złota —.—, anstr, 
renta koronna — , losy tureckie 57 40 węp. 
renta koronna 98.90, marki 58.90, ruble 127.25.

s t o ł o w e

I I t r  58 c l .
4  l i t r y  2  złr. 20 c t.

polecają

M u s i a ł o w i c z  &  J a n i k

Niżej podpisani założyli spółkę pod firmą:

„Pierwsza galicyjska Spółka terenowa
w e JLivowie.“

Celem tej spółki będzie kupno i sprzedaż na własne imię 
■ objektów naftowych tj. kopalni terenów, jak również pośredni­
ctwa w sprzedaży i kupnie tych objektów, wykluczonem zaś jest 
eksploatacya na własną rękę. Kapitał Spółkowy podzielony 
został na 1000 udziałów po 1000 koron, a właściciele udziałów 
odpowiadają tylko do wysokości subskrybowanejkwoty.

W  obec tego jednak, że na razie nie jest potrzebna tak 
znaczna kwota na cele spółki, emituje się tylko 300 udziałów 
wpłacanych w całości przy subskrypcyi. Bliższych informacyi 
zasiągnąć można w Biurze Pierwszej galicyjskiej Spółki te­
renowej we Lwowie Syfestuska 36, a subskrybować można 
najpóźniej po dzień 1-go Maja b. r. tak w wyżej wymienionem 
biurze jak również w Banku Krajowym we Lwowie i filii tegoż 
W Krakowie. Lwów dnia 10 Marca 1896.

Adam Trzecieski, Tadeusz Stryjeński, Alfons
Gostkowski, Erazm Fibich, Wacłaio pieniążek.

. - ,..T

Zarząd dóbr 
Jul br Bruaieklego

w Podhorcaoh p. Stryj 
poleca

Z b o ż e  j a r e  do s i e w u ,
K a rto fle

Drzewa owocowe.
Cenniki na żądanie franko.

I &l
W ielki wybór

O B U W I A
na zbliżający bIs sezon dia panów, pań 
dzieci, z najlepszych materiałów kla­
sowych ł z*gra łcznych Wyroby wła­
sne po cenach przystępnych poleca 

firma

Jana Rybińskiego
i założona w r. 1865

plac Bernardyński 8 we Lwowie,
Zamówienia na prowincyę wysyl* 

się natychmiast odwrotną pocztą

Przeciw molom
z ió łk a

paczka 25 ct.

Przeciw molom
papier

arkusz 4 ct.

poleca
sptsks X. Krzyżanowskiego

(p o d  z a r z ą d e m  8. H e y a )  
Lwów, Kazimierzowska 26.

SZCZOTKI
do sukieL, włosów, paznokci, zę­
bów, zamiatania, szurowania me­

bli, ręczne i t. p.
Piórka do prochów

G r z e b i e n i e
rogowe i kauczukowe

T r z e p a c z b i
do dywanów i mebli

G r Ą B  IŁ  I
do powozów, tablio i toaletowe
Latarnie gospodarcze

poleca po nader niskich canach

0. T. Wincfclera Syn
Lwów, Teatralna 7.

Z  drogueryl

L e o n a  M e n k e s a
we Lwowie ni. Każmlerzowska 1. 19. 

Jedyny środek

Fabryka kapeluszy i cylindrów pod iirmą 
A n to n i  Kafka  

przedtem (a. Kożelonżek) we Lwowie Ry­
ńsk 29 przechodnia kamienica Andriolego 
od strony OO. Jezuitów Teatralna 12 po­
leca Kapelusz» i Cylintry własnego wyro- 
ba w nsjmodniejżzych fasonach i kolorach 
po najtańszych cenach kapelnszy i Cylin­
dry z fakryk c. k nadwornych dostawców 
P. C. Habiga i W. Plessów Wiedniu Ka­
peluszy nąiraodniejszs po zł. 5. Cylindry 
całkiem lekkie po 9 zł. Gustowne kape­
lusza „Loden1 z fabryki Pichlera w Gracu 
oraz Chapeau-Claęue atłaiowe- jedwabne 
po 6, 6 i 8 zl Cenniki n* żądanie franko.

T*3I HfiJEaKSreS1"

p i e g i
K rem  

T>x*a M f i i s l e r a
Cena 1 złr.

Kotwiczne

Lin lnie lit. bijssid co nip.
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako zuakomile uśmierzające
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 
1 fl. do nabycia we wszystkich apte­
kach. Togo powszocłmie ulubionego 
Środka domowego należy zawsze krótko 
a węzłowato żądać:

Richtera Liiiinient z „kotwicą11
i tylko butelki opatrzone znaną marką 
fabryczną „kotwicą" uznać za 
prawdziwe.

Richtera apteka 
pod złotym lwem w Pradze.

Znana z dobroci
99P ra b a b k a i£

iytnlówka stara
dużą flaszkę po I złr. sprzedaje

handel
JANA BODNARA

________ A kad em ick a 28._________
Józefa Daubner we Lwowie od

lat 60 przy ul. Sobieskiego 1. 10 
poleoa swój Skład I pracownię 
Szczotek i w ten zawód wchodzą­
cych artykułów. Zamówienia na 
prowinoyę odwrotnie odsyła.



FKZŁi-łLą.!/ % daia 2y marca ibfro. 5

, Z c i .ą d  dóbr R u r f n ł b l  (powiat 
Śniatyński) ma do wydzierżawienia nowo 
wymurowany, zupełnie niządzon? 8 pia- 
trowj a n i e r y b e n a k l  m ł y n  t^rb*- 
B o m y  również f o l w a r k  o 60u mor­
gach przennej gleby z domem mieszkał 
nym o 10 oddii łach i zabudowaniami 
gospodarsbiemi w zapełnia dobrym stanie, 
poczta i telegraf w mie bcu, do stacyi ko- 
lejow j 4 kilometry bitą drogą. Na żąda­
nie może być 250 morgów dodanych

rakoteż j e d w a b  H e n n e b e r g *  c z a r n y ,  b i a ł y ,  k o l o r o w y  od 35 ct. do zł. 11.05 (około 24.
ozlicznych jakości i 2000 różnych barw i deseni 
Jedwabne damasty od zł. —.55 do 14.65asty

włos. na suknieJedw. materye 
Jedwaene fulary 
Jedwabny atłas dla masek 
Jedwabne Merveilleux 
Jedwabne materye balowe

Prawdziwy tylko, gdy z mojej fabryki wprost
sprowadzane.

itd.) czarne, białe i kolorowe 
Jedwabne bengaliny 

9.65 ,  42.75 Jedwabne grenadyny
— .6(1 „ a a5 Jedwabne 1’aille frangaise
— .3”' , 1.90 Jedwabna Surah
—.45 „ 4.85 Jedwabny fular japoński
—.36 , 14.65 Jedwabne Crep de Chine

meter.

od 45 ct. do zł. 11.65 
od zł. 1.20 do 6.80

„ - .8 0  ,  7.65
„ 1.45 „ 6.80
„ - .8 0  i, 8.80
„ - 8 0  „ 8.36
„ 1.85 ,  6.65

142
Marcellines, jedwa-Jedwab Armures, Mrrveilleux, Duchesses etc. Cristaliąue, Moire antiąue, Moscońto. 

bne kołdry i materye na chorągwie — wolne od porta i cla do domu. — Wzory odwrotnie, — Listy do
Szwajcaryi kosztują 1 ct., karty 5 c t

Fabryba jtdtfsbiu G. Henneberga w Zurychu, c. k. dostawca nadworny.

Teraz jeszcze często używana metoda ozy- 
szczenia ust i zębów tylko za pomocą proszku 
lub [ asty jest zgubną Zgubną je-fc jeżeli się 
chce }ęby ufcrzymaó w czystości, a to jest prze­
cież oelem pielęgnowania zębów. Kto chce zę­
by utrzymać w ozystośoi, musi się przyzwy­
czaić usta i zęby antyseptycznym p ł y n e m  
czyścić. Czysz "zenie zębów za pomocą proszku 
i pasty nie ochroni icn od zepsucia. A to z tej 
prostej przyczyny, bo właśnie owe mielca, któ­
re najłatwiej się psuią iako to tylne częśii zę­
bów trzonowych, szczeliny, otwory w zębach 
przy takiem czyszczeniu nie są dotknięta tą 
pastą A więo dalej się wszystko psuje. Płyn 
zaś wszędzie dojdzie,> a gdy istotnie antisepty- 
oznym jest, niszczy wszystkie prująca zęby sub-

MtóMTF M O IM

Jedyne nieszkodliwe są o d »  
cione medalami totki wyro bo 
£>. T y . ?. r in  j o w s i k l e g . - .  
które wssędsie nsbyć mc&sa

K a r e t a  podsójna i sanki rosyjskie, 
z okazyi do sprzedania Lwów Kopernika 3.

stanoye. Istotnie antiseptycznie działającym środ­
kiem t. z. niszczącym wszystkie szkodliwe sub- 
staneye skuteczny jest O d o 1. Bezwzględnie 
pewna asepsya (brak zgnilizny i fermentów) 
w ustaoh i zębach wynika przy użyciu Odolu 
zwłaszoza dla tego, bo w błony śluzowe dzią­
seł i puste zęby wsiąka, tu niejako antysapty­
czny zasób zostawia, który godzinami dalej 
działa. Zęby chroni regularne użycie Odolu 
skutecznie, gnijące zęby nie psują się dalej. 
Odol musi dlatego bez wątpienia być uznanym 
za najlepszy środek do czyszczenia ust i zę­
bów. Cena Odolu (pół flaszki do wstrzykiwania 
1 zł.) jest mierną, gdy się rozważy, te flaszka 
wystarozy na kilka miesięcy. Wszystkie sklepy 
odpowiednie mają Odol na składzie.

Roic*r
•pceyaiiata od lat prctszlo 80 dla cho­
rób skórnych wenerycznych jakotsż dl* 
chorób pęcherzowych. Na żądani* poradnik 
dla mężczyzn (znpsłnis nows przerobiona' 
I zlr. (pocztą dyskretnie). Poradnik dla 
kobiet pocztą 60 ct. Lwów nl. Zimorcwi^e 

1 5, ordynuje od 9—10 I od R 6.

Na święta
wtzelkiego rodzaju m i ę c i  w  a  i  c i a s t a  
tU m n w e  oraz iaoówieni* na kompletne 
święeene w cenie od 6 do 100 sir. przyj­
muje / a . s ą ż  ( i u r r n  t n t ł a t y c z c  

poczta i stacya kolei Lądowa Wisznia.

W  d o lt r a o l i  C a u d c c  znajdzie z>,raz 
umieszczenie

Pisarz ekonomie rny
kawaler, z praktyką g .spodirską. Pensy* 
roczna 150 zlr. oraz kompletne utrzyma­
nie- Zgłosić się nileży pisemnie do Za­
rządu dóbr w Czudcu. Nienwzgltdnione 

podania poz mtaną bez odpowiedz•.

P e ł w e r k  w powiecie Stanisławów 
►kim ebszaru 296 morgów zaraz do sprze­
dania, poczta i kolej w ml ,acu. Zgłoszę 
ni* przyjmuje Dr. Karol Kw!atko-»skl 
edwokat bajowy, Stanisławów. 3-8

^ctuK nhw ję nauczycielki -.araz d a  
dwóch dziewcząt czwartęj, jedaeąo chłopca 
drugiej klasy lutowej. Warunek nauka 
fortepianu. Adres U poste restante 1 ro 
szowa. 3 3

D a w y d z  e r ż s w l a  t a r t a k  z mie
szkaniem i s p r z e d a ż  la a u  partyami
Zarząd óbrJDworn k p, Lutowiska _____ _________

W * T T k l r  n.erynt Tńąfepsżej j» t  <>śći Eh *•* -'*» o*- ńrzory agronom szkoły
w:e k i -> - jborz ' | o c. m -h  mot w.r zerrirLo* j> Is.i, m -g ct w, kazić Sie chlu

hnemi i «  a Jeanami z kilkunastoletniej

G a e p o d a r s  ekonom czdv w at leśni­
czy la! 40 wolny, z bardzo aobremi świa- 
dec wami, posz. kuje p y skaibach pos*dy 
którą objąć może zaraz pod przystępnemi 
warunkrmi. Łaskv. e powiad mienia do 
Hióra an msów Imp es -a Lwów, 1 2-S

Do sprzedaży 
lub wydzierżawienia

od Św. Jana 1896 posiadłość ziemska pod 
Rudkami, przestrzeń około 335 morgów 
grantów ekonomicznych a 50 morgów lasu 

Zgłoszenia załatwia W. Kraiński w 
Perespie o. p Tartaków. 1—4

Masa migdałowa pół kl. 70 ct.
Masa orzechowa pół kl. 60 ct.
Cukry d*se owa pół kl. 1 zł.
Czekoladki deserowe pół kl. 1.20. 
Ksnnel^l nadziwane pól kl. 70 ct. 
Karmelki mieszane pól kl' 60 ct. 

Wszelkie zamómienia świąteczne przyj 
muje i wykonuje starannie i na oznaczo­
ny czas.

Cukiarnia Czssława Schneldra
Lwów, 'Batorego 1. 82.

E s e n c j ę  octową, octt winny, musi 
tardę kremską i francuską, oliwę do je 
dzenla, wanilię i szafran do ciast, "mączek 

>*7
lsndjfe do ssynek polecają 
dek i Krajewski, Lwów, Hi

kolorowy do tortów, opłatki saWe i ko- 
najtanlej Wio 

letmańska 4

r z y  gościń-o u urowanym, między 
Haliczem a Stanislawowsm jest do sprze­
dania s 00 morgów dobrej sierai razfm lub 
częściowo pod bardzo korzystnymi warun­
kami Bliżtia wiadomość udziela zarząd 
dworu w Kozinie poczta Jezapol. 2—3

B o n a  olka, z dobrsj rod iny, z wyż 
srem s yk ztalcenfem, posz kuje umieszczę- 
nią jako bona w nn-jscu iub na prowin 
cyi pod sk.omnemi warunkami Łaskawe 
uwiadomię ia pod 120 biuro Impressa 
Lwów 2—2

metale
wych, główny sk ad’  naczyń kuchennych 
A. B.-stkowBki i J. Janowski, Lwów aLca 
Wałowa 1 1 .  2 2

niskiefi poseca magazyn wy i j. ów
głó

Z a r z ą d  H i A i r  w Dąbrówce starzen- 
skisj, poczta Dynów poleca wysadki Swier 
kows 2-letnie po cenie 1 zł, 35 ct. loco 
aa 1000 sztuk. 2—2

priktyki i samodzielnego prowadzenia go 
spodarstw po większych skarbach i mająt­
kach, posiadający znajomość sztuki wete 
rynaryi, a będący w sile wieku, bo licząc; 
lat 43, poszukuje posady, — Zglo3zen e poć 
lit.-. A. z . post rest. Leżajsk.

r  o l w a r c z y k  pod Przemyślam mi jest 
zaraz ca sprzedaż Bliższa wiadomość M 
8. Poste restante Przemyślany. 2 2

Folwark w bliskości Lwowa 130 mor­
gów dobrej gleby do wydzierżawienia, 
sprzedania lub zamianę na dom. Cena 
30.000 aank 15.000. Zgłoszenia pod „Mie­
czysław" Biuro dzienników i ogłoszeń 
P.ohna. 2 - 6

O g r  ’  d n l k  żonaty, uzdolniony we 
wszystkich gałęziach ogrodniczych, może 
się wykazać dobrymi świadectwami, w śre­
dnim wieku, poszukuje posadę zaraz za 
skromne wynagrodzenie.

P r a k t y k a m i  a  z ukończoną 4 klasą 
szkół gimnazyalnych lub realnych poszu 
kuje Księg rnia Polska we Lwowie.

K u ty n w srtM iy  ped. gog przygotowuje 
do egzaminów wstępnych za skromnem 
wynagrodzeniem, Zgło;zenia Lwów, poste 
restame L. J.  3-3

Nauczycielka
rutynowana, z Wysokiem wyksztiłceniem i 
wieloletnią prak.yką, posiadająca grunto­
wnie języki: francuski, niemiecki, p o lk i 
i muzyka perfekt, oraz wszystkie wyższe 
nauki szkolne i kl syków, mogąca się wy 
kazać wielu chlubnemi świadect ami po 
szokuje umieszczenta do starszych panie- 
n k na wsi. Bliższa wiadomość pod X. X. 
nauczycielki o W f .  Mutz, ulica Kamiń 

skiego 1. 24 Stanisławów.

B z ą d t c a ,  zdolny rolnik oraz chmie- 
larz i hodowca inwentarza tudzież prowa­
dzący obsza ■ dworski, a wszechstronnie 
polecony przez znanych gospodarzy w kra 
ju, poszukuje umieszczenia. — Szczegóły 
udziela Biuro wywiadowcze J. Polińskiego, 
Lwów, ulica Karol* Ludwika 1. 5.____

K t o  się chce ożenić I Hieszez nrn czy 
szlachcic, który chce sig ożenić < dpowie- 
dnio do s ? go stanowiska i do swoich sto­
sunków, powinien zaiądać projektów mał­
żeństw, z p ssmną wskazówką do zawarcia 
znajomości, od „twariags Company**, Bida 
peszt, VII, Csomtiristras e, 16, za nade­
słaniem 80 centów w markach listowych.
(W zamkniętej k op ercie ).____________

B u c h  l t e r  lub r z ą d c a  go podar 
czy z kaucyą od 6.000 do 8.000 zł. tylko 
w goto ł- e, potrzebny zaraz, kawalerzy 
mają pier«sz4óstve> Posada bardzo ho 
rzystna. Biuro wyładowcze S. Sałaty 
Lwów, Sykstuska 8. 1—2

r o m l e B i k a i t e  ziożone i  siedmiu, 
pięeiu lub dwóch pokoi z przynależy teściami 
zaraz do wynajęcia przy ulicy Ossolińskich 
1. 4. ‘ 2-3
i"  n i  lim iii ii ii

U m e  F i l a r i e
W y ż s z a  s z k o ł a

nauki kroju, wyrób form papiero­
wych i pracownia sukień damskich 

II pietra, Kopernika 6.

R e a l n o ś ć  parterowa, stajnia, ogród 
pole we Lwowie (Bajki) do sprzedania lub 
wydzierżawienia. Wiadomość u adwokata 
Dr. Piątkowskiego, Sobieskiego 4. 2 5

Lwów .Impressa*

Tanio bardzo!
Kwiaty zimotrwaie gruntowe poleca 

Zarząd ogrodu w Ląpczynie p. 
Brzeiany

Cena na sztukę jedną:
Astry belgijskie krzaczyste 2 me­

try wysokie szafirowe i czer­
wone a 30 ct.

Aconit w 3-ch odmianach 15 ct. 
Aąuilegle pełne „Stuarti“ 12 ot. 
Anemona hep&tica 2 ct.
Adouls 1 ot.
Campanula medium pełne w 3-ch 

kolorach 10 ot.
Campanula piramidalna biała lub 

lilia olbrzymia, 10 ct.
Conwalia olbrzymia, 1 ct. 
Chryzentyny białe frutesoens 20 ct. 
Chryzantyny żółte, 15 ct. 
Cyneg'osum szafirowe, 10 ct. 
Clematis, 20 ct. Delfinie, 15 ct. 
Dyeiitre, 15 ct.
Fiołki Car w 7. odmianach 8 ct 
Funkie biała pachnąca 30 ot. 
Funkia liśó biały pstry, 20 ct. 
Funkie liśó żółto-zielony, 15 ct. 
Funkie liść ciemno-zielony, 10 ct. 
Gladiale francuskie, 10 ct. c 
Goździki Hez Mayesty, 10 ct.

„ szkookie, 12 ot.
„ pierzaste, 2 ct.

Iryzy angielskie, 10 ot.
„ pachnące, 10 ct.
„ japońskie, 15 ot.
„ liliput manve, 10 ct.
„ lilia, 5 ct.

Myozolis Nixenauge, 15 ct.
, penfeotion, 10 ct.
„ Yictoria, 3 ot.

Made pąsowy w 3. odmian, 30 ot. 
Made żółty i biały pachnący, 20 ct. 
Pyrethrum różnokolorowe, 12 ct.

„ żółte, strzypiasty liśó 
6 et.

Peonie pachnące w 12. odmianach
30 ct. - > - 

Primule angielskie, 8 ct.
Phlox dekusata w 12. odmian 10 c. 
Phtox wiosenny niebieski niski

20 ct.
Reum paimatum, 60 ot.

„ Emodi, 40 ct.
Rudbekia califomika ornamentalus 

roślina kwitnie bogato do zi­
my, 50 ot.

Sedum 6 odmian, 2 ct.
Stokrótki olbrzymie, 2 ot. 
Truskawki Noble Laxton, 4 ot. 

n dc smażenia, 2 ct.
„ polskie staroświeokie.

2 ot.
Poziomki białe i ozerwone miesię­

czne po 2 ct.
Maliny po 5 ot.
"Wszelkie flance wiosenne po ni­

skich ceńach:
Lewkonie, Yerbeny, SalpigI jzie, Por- 
tulaki, Balsaminy, Aster, 60 odm. 
Phlox drumandi, Petunie, Perille, 
Penstemon, eto. do dywanowych 

klombów jakie potrzeba. 
Jarzyny wszystkie jakie egzystują 

z nasion najwyszukańszych.
K o p a l n i a  torfu. Zarząd dóbr w Za 

lasiu, poczta Rzsszów, ma tamże do poz­
bycia cały ryg do kopania torfu, 8 ma 
szyny Brossowsklego 1 prasę Luchta. Bliż­
sza wiadomość na miejscu.

l lo j f M O W B f c l  Stanisław, K aro la  Lu- 
iw ik a  3 fortep iany, harmonium ins trn  
n a h  samogrąjącn (aristony e to j Na raty 
1 san ik t gratis.

Z powoda iwin eai* gespodarstwa jest
d .o  s p r z e c i a m i a

po nader niskiej cenie, wszelkie naizędzi* 
rolnicze, wozy, pługi, brony, radła' etc. 
takżi młocaruia do kieratu i ręczna, obie 
są w dobrym stanie, równiłż "5 koni po 
lat 3 i po lat 2. Bliższych wiadomości 
osiągnąć można u p. Jana Mareka w ka­
tusza. 8tacy* kolei i poczta w Kałuszu.

Bom parterowy z obszernym ogrodem 
do sprzedania. Bliższa wiadomość u pań­
stw* Peplow<kich, ulica Goaiew-kie.o 4

B o  * p r c e d a n i a  majętność 220 mor
gów, csna 25.000. Potrzabny kapitał 10.000 
Dr, Błażejowiki, adwokat Lwów. 1-3

Z u o -n y  ekonom żonaty, w sile wieku 
poszukąj# posady skonom* czyli zawia 
dowcy folwarku rachmistrza, hcnlroiora, 
hasyera, przełożonego obszaru dworskiego, 
obznajotniony z chmielarstwsm, leśnictwem 
pomiarami pól. Łaskaw* zleceni* 1. A. B 
post restante w Koszyłówce.__________1 3

B e a l n o ś ć  ko ło  Lw o *a , 2 domy nue 
szkalne, zabudowania gospodarskie, sady 
owocoae, stnw m orgowy zarybiony, p rzv  

; tern folusz przynoszący rocznie prcsssto 
1.000 a lr. dochód zakontraktowany na la t 

| k ilk a  caraz ko rzys tn i* do nabycia. Bliższy 
> adres poda bióro dzienników ł ogłoszeń 
Plohna, Lwów. 6 8

Szynki
I-o 85 75 ct. kg., westfalskie 1.40 kg, 
\ielha a 85 c t  kg., powidła 5 kg frsnco 
140, konfitury 1, kg. t6 ct. Gospodar-

■two Óowowe, p o c it*  Latacz,

Pościel własnego wyrobu Kołdry szyte 
po zl. 8.50, 4, 5.60, 6.50 do zł. 14. Mate 
racy wlosienne po zł, 12.60, 14, 16, 18 
w każdej cenie do zl, 30 polec* Jóati 
Schuster Lwów, Kopernika 7

3Ia  s z y n k i  do tarcia migdałów po 90, 
1.50 i 1.70 ct. M* zynki yraktyczm do 
tarcia mak - po 3- 5 poleca magazyn wy- 
robós metalowych i główny skł d naczyń 
kuctetnycb A. Bratkowski i J. Janowski 
lwów ul Watowa 1.1,  l a

1 ' j r e a t h i  do pieccenia ^ast w wiel­
kim wyborze od 80 ct. do zł 2. Tortown - 
ca w różnych wielkościach po 50, 60. 70, 
80 i 90 ct. Foremki do wykrawania cia­
stek po 6, 6, 8 i 10 zt. poleca magazyn 
w, robów metalowych i główny Bkład na 
C2yń kuchennych A. Bratko ski i J. Jan­
kowski, Lwów «!■ Walów* 1. L 1—2

P r o ś b a ;
Rodzina, która tyle u zy  była polecaną, 

dziś znowu ośmiela się zaapelować d j 
litościwych serc współczujących matek, 
wdowa po Dyetarjuczu leży obecnie ciężko 
chora, a ta biedna dzia wa jut ginie teraz 
z nęazy i niedostatku. A zatem ud.ję si v 
do litościwych serc i błagam o litość nad 
nędzą tej nieszczęśliwej jodany.

Elżbieta Skórska
Przemyśl, ulica Daleka Nr. 6.______

Gimnastykę pokoją i ogrodową
od złr. 7.50 polect magazyn pod firmą „

ozyrsŹL zJszi O T o e r s
Lwów ulica Karola Ludwika liczba 7, fdja ulica Halicka J. 6.

Cenniki gratis i franco.

I

Galicyjskie akcyjne

Towarzystwo Handlowe
Lwów uL Jagiellońska 3 II piętro 

poleca do s i e w u  wioseniego:

Wszelkie nasiona i zboża
tudzież

N  a  w  o z y  s z t u c z n e  
i gwarancyą składników chemicznych

pod bezpłatną dla odbiorców kontrolą rolniczej staoyi do­
świadczalnej w Dublanach.

Dostarcza do wszystkich staoyj kolejowych całymi wago­
nami: kuknradzy, jęczmienia, owsa i grysu, jakoteż 
węgla kamiennego.

Utrzymuje na składzie :
L«komobil‘, wszelkie maszyny rolnicze, 

sikawki i przybory p żnrne.

s k a l i s t e
n a j l e p s z e j  j a k o ś o i

n a w o zo w e  i g aszon e
z własnego składa poleoają po 

cenach najtańszych

ZwiązVowe fabryki wapna
Lwów (pasaż Hausmana).

M a t a r u a  n n  u b r a n i )  p -ra<iien » doskiny di* p. t .K ie -u , pnepi
W I K I D I  f u  I l u  U U I  (F I I I  1 sowe materye n *  m undury dla c. fc. urafid-
n ik ó -  także d l*  weteranów straży poża-nęj to -o łó ir .  u *  łibe ry e, sukn* n *  b ila rdy
i s to lik i do gry, pokrycia na ka r t r  i  w o iy , lode dla panów i  pań, sukienka, ma­
terye do prania, p ledy podróżne od x l 4 — 14, Tow ar obry, trw a ły , czysto wełn ane 
sukna, a ^ i*  ta n i*  szmaty ledwis warte roboty k taw iacU ej polsc* J a w  B t i k a  
r o t ;  s i l i ,  B e r n o  (atoUc* a us t yrzsaiysla sukiennego, ekłąd wartości 1 1 pół

milion* zł).
Śliczne wzory P T Odbiorcom gratis ł franko 

Bogate księgi wzorów jakich jeszcze nie było dla krawców niefrankowant

I

M ł o d y  g r o s z e k ,  zieloną fasolkę, 
prawdziwe grzybki, jako świeże jarzyny
w hermetycznie z Hukniętych puszkach 
blaszanych konserwowane ofiaruje w

konser-
(poczta

w znanej doskonałości Fabryka 
wów w Lubyczy królewskiej
1 stacya kolejowa w miejscu.

Młody groszek 1 kg. puszka A, 76
ct. B. 66 C. 56. D, 48 E. 40.

Miody groszek: 2 kg. puszka D. 90 
E, 76.

Fasolka łamana lab krajana:
2 J/, k. I gatunek — ct, II g. 65 ct. kraj.
2 kg. I „ 74 „ II „ 56 „
1 \  * I ,  58 „ II ,  46 „
1 . I , 40 , 11, 1 2 ,

Grzybki prawdziwe pól kg. 36 ct.
Noże do otwierania po 20 ct. 

Można zamawiać u pp- Kadernoiki 
w Przemyśla i p. Stadtmiulera we Lwo­
wie. Można już zamawiać na nadcho­
dzącą kampanyę groszek i fasolkę po 
tych ramych cenaoh jakoteż Szparagi, 
szamp ony macedoine Julienne, Pomy- 
dory, konfitury i soki.

Odszczególnione 10 medalami zasługi.

J A M  I H N A T O W I C Z
poleca niezawodne i  wypróbowane 

irodki dw nytępi&wiw owadów domowywh
mianowicie:

F E K I L I N  Ziółka entntolowB Papier antlmolowyi
do wynisamania moli r -  do pracoiiow ywania oobnnla od moli futra,

Założony w r. 1860.

Główny skład Wina

MAKSA WIXSLA
Lwów, Orm lióska 5.

Telefonu nr. 97
, poleca

IN a  ś  ^  i ę t a
czyste naturalne i z dobroci 

swej znane
Wina austrjackie, wę­
gierskie i zagraniczne
tudzież koniaki, rumy i rozolisy 
wszelkiego rodzaju, oraz znako­
mity 30-letni miód kasztelański. 

U trzy muje też na składzie
s ł y n n e  p i w o

z mieszczańskiego browaru 
w  O łom uńcu

w beczułkach i w oryginalnyoh 
butelkaoh. Geny nader umiar­
kowane. Bezpłatna dostawa do 
domu. "Wysyłki na prowincyę 

uskutecznia siq punktualnie. 
Cenniki gratis i franko.

■środkami -w suknia cii. 
1 mebiaok, Flakon 60 et

G R T L O N

futor, 
Pnoałke 30 ont.

a i K O T O N
wytruwa nwaby, kara- nleaawodny trodek do 
kony, stonogi iwiemoTC wytapiania pluskw.

S S S T S b S S K  Fl“ "  “  •*■

suknio, porty ery, llrank i 
1 meble Sztuka 3 Ct

Proszek perak l
do wygubiania pshsł 

i t. p.
Paczka 6, 10 ct. 

Flakon £0, 30 ant

Sklepy własne : 
w e L iw ow ie: przy ulicy Kopernika 1. 3, i przy ulicy 
H *i;k*j 1. 11. W  F rz m yóla : przy ul. Franciszkań­
skiej 1. *24. kV K ra k ow ie : Sukientice 1. 20. CaOfWlow- 

ee : Ryna k 1. 2.

Sadzonki
sosnowe i smerekowe

jednoroczne po cenie 50 et. za
1.000 sztuk ma na sprzedaż Za­
rząd dóbr Derewnia (poczta Tu- 

rynka, telegraf żółkiew).

Rękawiczki
glace męskie

kolorowe i czarne od 1 złr. 40 ct. 
w największym wyborze 

polecają

Parasolki
czarne i kolorowe w najnowszych 

wzorach od 3 złr.

Rękawiczki
prawdziwe „ Victoria“ męskie złr. 

1.40, damskie 1.5o
polecają

Górski i Szydłowski
Lwów, p’ao Marjacki 8 

(róg Hetmańskiej).

I KJSZKOMI
Lwów plac Maryacki liczba 6.

W  skarbie Wysockim JW. Ste­
fana hr. Zamoyski°g < jest zaraz

posada ekonoma
na oddzielnym fo r  war ku do obsa­
dzenia. Zgłoszenia przyjmuje Za­
rząd dóbr Wysocko p. Suroohów.

t  u  x* Tb i  n .  o  W  y
w Nowej Grobli o 7 parach wal­

ców i 3 kamieniaoh jest zaraz

do wydzierżawienia,
Stacya kolei żelaznej Jarosławsko- 

Sckalskiej w miejscu, 
Zgłoszenia przyjmuje zarzad

dóbr Wyeook p. Suroohów.

Ważne dla posiadaczy wozów!

Csngo Nr. 1.
'Wyborna herbata pół kg. 1.90. 
jSuchong Nr. 2 pół kg. 2.30.
Zbiór majowy pół kL zL 3 
Congo Eaisow pół kg. 4.
Okruohy z najlepszych herbat pół 

kg. 1.50. 1.80 i 2.30 
poleca

Główny sfcłid herbat

Fryderyka Schubutha
Lwów, Rynok L 45,______

Rejestrowana

I rafinerj* żywicy i oleju terpentynowego, 
fabryka i yrobów smołowych i tłuszczowych

Franciszek v. Furtenbacli
w Wiener Nenstadt y  ^

A io . W

marka
ochronna,

,# > *
A ”&

nie marznie, 
nie zcieknie, 

nie dopuszcza do 
z palenia się osi. 

Konieczne dla wyje- 
chanych osi. Bardzo od- 
powiedne dla otwartych 
osi wozów towarowych. 

Do użycia bez wzglądu na
urządzenie do smarowania

Chemicznie zbadane! 
Praktycznie wj próbowane!

Wolne od kwisów. od wody i td żywicy. A ,

Wysyłka tylko w oryginalnych blaszanych puszkach po 6 kg.
C e n y  p u s ze k :

W  Austro-Węgrzech do każdej stacyi panst lranko złr. 2,50. 
W Bośnii i Hercogowinie franko do każdej stacyi pocztowej 2.75, 
Do zagranicy looo staoya Wiener Neustadt zir. B.25.

Kontrolowany przez krajową stacyę dośw.adczalną botaniezno- 
rolniczą w Dublanach

Skład nasion
M. Wolińskiego i T. Kaczyńskiego

we Lwowie plac M«ryack 1. 3. 
poloca na obecny sezon wszelkie nasiona rolnicze leJ.ie i ogrodnicze 
zapewniając kapującym przez wręczenie listu gwarancyjnego (na 
blankieoie ku temu celowi przaz stacya wydanym) prawaziwoii, po­
chodzenie, czystość nasienia, siłę kiełkownia, bnk kunianki (zarazy) 

lub jej ilość w jednym kilogram1e towaru.
Listy gwarancyjne upoważniaj kupujących przynajmniej za 

100 k ron tego samego towaru do potrójnej oceną w stacyi bota- 
niozno-rolniczej w Dublanach na koszt firmy M. Woliński l T Ka­
czyński kupujących zaś za mniejsze kwoty do 50 pr. zniżki taryfy 
stacyjnej.

Ceny najprzystępniejsze. Wykonanie bezzwłoczne.
Cenniki praeuyła lif  na iądaalc gretia i firance.

Cognac
l e c z n i c z y

zbadany przez
laboratoryum chemiczne

m. stoi. miasta Lwowa
% flaszki 90 ct., V, flaszki 

I SO złr., próbne fiaszki 
po 20 ct.

poleca
D r  g u e r y a

Leona Menkes
magistra farmacyi

Lwów, Kaźmierzowska 19.

prawdziwe
tutki francuskie * . w a t ą  hygieniczną
Dra Bruusa w każdym munsetukw są 

zupełni* nlrezkoćliw*,
1.000 tutek Sanitss w pud, złr. 1,80, 

3100 tutek Sanltas wysela firanoo
Skład komlitwy frazę, tutek 

Óanitaa,
Lwów, Akademicka 13.

„Wina Hegyallyau
wysjłam do wszystkich miejscowości Gall- 
cyi p r t iw  l z i w e  1 n s t u a la e  w l-  
w a z s ę e ie r a k ie  od 30 litrów począw­

szy, po cenie 40 ct. od litra- 
S a m srcd a y  I T ok a ja k le  nąj- 

lepszej jakości rówależ po cenach m ia r ­
kowany di

Usługi staranna f skrupulatna'

Jozef Klein
H u r to w n i handel w in  B u l  

peast A lt*  r u t i U N  (•
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Szczególnie wymienienia godne

D̂ bra materye modne za metr 30, 42, 48, 60, 65, 70 itd. 
N,uvaaute mele dessine 120 otm. szer. za metr —.88 
Nouyeautó anhlais colore 120 „ „ , „ 1.05
Angielska materya modna 120 „ „ „ „ 1.05
inspruckie loden 120 „ „ „ „ 1.30
Styryjskie loden 130 „ „ „ „ 1.30
Tyrolskie loden 140 „ „ „ „ 2.—
Mohair raye 100 „ „ „ „ —.96
Mohair faconne 100 n „ „ „ 110
Mohair broohe 120 B „ „ „ 1.10
Nouyeaute raye 120 „ „ * „ 1.40
Haute nouyeaute raye 120 „ B „ „ 175
Kammgarn raye en soie 120 „ „ „ „ 2.15
Nouveaute brilant raye 120 „ „ „ „ 2.45
Nouveau'e Chine anglais 120 „ ii n n 225
Nouyeaute kammgarn colore 120 „ „  , „ 2.55
Kammgarn exguisite 120 , » » „ 1-85
Kammgarn Sicilienne uni 120 „ „ „ „ 2.15
Nouyeaute Mohai chanheant 120 „ „ „ ,  2.50
Nooyeautó Chine cordonne 120 „ „ _ 1.60

Mochair Sioilienne 120 ,  n

Nouyeeutó Mohair desslne 120 „ „
Chine rayó brillant 120 „ „
Nouyeaute CO'donnę pointu 120 „ „
Crepe Haute Nouveante 120 „ ,

Oryginalny angielski kammg. 130 „ „

Mohair deasine Nouyeante 110 n a
Anfl;elska nowa materya 120 „ „
Hautś Nouyeaute Crepon uni 120 „ B
Haute Nouyeaute fagonne en couleur 120 
Nouyeaute crepe fagonne 120 n „
Vo 10 imprime „liczne desenie — „ „
Nader pigkne wyjątkowe

zagraniczne nowości 120 ,  „

i.75

3.30
i  3.66, 3.70, 3.90, 4.25, 4.60,’ 4.80, 4.90 5.25, 5.50, 5.60.

Nader pfęltne nowości w wspaniale dese­
niowanych materyach do prania jako to: Łe 
wantyna, zefir, atlas satynowy, satyna kaźmi- 
rowa< batyst, mnszlin, zefir jedwabny, krepon 
zefirowy, batyst angielski, pique nnl, piqne des- 
sine, kreton, croisse dessine, ażurowy batyst 
itd. itd. po wszelkich możliwych cenach i w 
wszystkich możliwych janośeiach.

N a d e r  p i ę k n e  n o w o ś c i

po złr. — .85, — .90, — .96, — .98, 1.05, 1.10, 1.20, 1.25, 
1.30, 1.35, 1.60, 1.70, 1.95. 2.—, 2.30, 2.50, 2.60, 2.80, 
2 90, 3.25, 3.50, 3.60, 4.— , 5.— itd. (w nader licznyoh

odmianaoh).

Dla prowincyi w szelkie zbiory w zo­
rów  i ilustrow ane katalogi na żąda­
nie nader chętnie gratis i franko.

Do ohlądnigoia olbrzymiego składu towarów pozwa­
la sobie Szanowną p. t. publicenozó zaprosić.

Z głąbokiem poważaniem
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